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Pańsiwo i praca
NA DRODZE DO SAM ORZĄDU ŚW IATA  

PRACY.

Nowa Konstytucja stawia bardzo wyso­
ko zagadnienie pracy w Państwie. Stwierdza 
ona, że „każde pokolenie obowiązane jest 
wysiłkiem  własnym wzmóc siłę i powagę Pań- 
stwaĄ oraz, że „Praca jest podstawą rozwo­
ju i potęgi Rzeczypospolitej". Postanowienia 
te przypominają, że świat pracy zatrzymał 
się w swym naturalnym rozwoju, że nie bie- 
rze należnego mu czynnego udziału w stano­
wieniu o gospodarczych zagadnieniach w  
Państwie.

Dlaczego się tak dzieje?

Chcemy przedewszystkiem podkreślić, że 
świat pracy niejednokrotnie wykazał w Pol­
sce swe twórcze zdolności, rozpęd i zrozumie­
nie celów wyższego rzędu. Czyż powaga i 
spokój, z jakim spotyka się ze skutkami kry­
zysu gospodarczego codzień, nie dowodzi je­
go dojrzałości gospodarczej, obywatelskiej, 
państwowej? W iadomą jest rzeczą, że ośrod­
ki robotnicze w Polsce znamionuje ruchli­
wość, szerokość zainteresowań, żywa reakcja 
na zjawiska dnia, zdolność organizacyjna, 
oraz umiejętność oddziaływania na otoczę-, 
nie. Nie nowina to przecież, że każda osada 
fabryczna staje się źródłem nastroju, a nie­
rzadko motorem inicjatywy d!a okolicznej 
ludności.

Jeżeli natomiast w rozwoju przemian, 
jakie się dokonuje} w organizacji społeczeń­
stwa, nie bierze świat pracy należytego u- 
dzialu, to przyczyna tego leży nie w braku  
zrozumienia, czy chęci, lecz przedewszystkiem  
w istniejących warunkach gospodarczych. —  
Pogarsza ten stan rzeczy fakt zupełnego roz­
bicia crganizacyj zawodowych, nieustannie 
się licytujących, a służących nierzadko celom  
partyjno-politycznym. Ani w jednej bowiem  
dziedzinie gospodarczej nie posiadamy zor­
ganizowanej całości pracowników, ani w je­
dnej gałęzi produkcji niema jednolitej or­
ganizacji robotniczej.

Stwarza to niewątpliwie trudności dla 
określenia ustawą należnego udziału robotni­
ka w życiu Państwa i procesie produkcji. 
Czynnik pracy, który w genezie nowoczesnej 
Polski tak wybitną odegrał rolę, będąc dziś 
już w dużej mierze sprawdzianem wartości 
i użyteczności społecznej, nie spełnia też do­
tąd żadnej roli w kierowaniu życiem gospo- 
darczem Polski. Pozycja świata pracy jest 
niewspółmierna z potencjonałną siłą twórczą 
człowieka pracy, co nie jest bez szkody dla 
siły wewnętrznej Państwa, dla zdrowia spo­
łecznego i potęgi gospodarczej Rzeczypos­
politej.

Jedynie właściwym dla świata pracy w  
Polsce jest stanowisko, któreby mu umożli­
wiło podjęcie czynnej roli w zorganizowa-  
nem tworzeniu rzeczywistości gospodarczej, 
a przez to doprowadziło go do zupełnego ze­
spolenia z Państwem.

Samorząd gospodarczy jest właśnie naj­
zdrowszą i najpewniejszą drogą, którą świat 
pracy wejść może w skład ustroju Państwa. 
Izby pracy, oparte na samorządzie, dałyby 
światu pracy należny zakres funkcji publicz­
nej w decydowaniu o sprawach gospodar­
czych Państwa.

Zdajemy sobie sprawę z trudności, jakie 
wyłonić się muszą przy tworzeniu tego sa­
morządu w związku ze stanem chaosu, jaki 
przedstawiają organizacje zawodowe. Nie 
wydaje się nam jednak, by poprzestać moż­
na było na obojętnej obserwacji. Byłoby to 
skazaniem znacznego zasobu energji społecz­
nej na zwiędnięcie lub zniechęcenie, jeśli nie 
/degenerowanie. A tej energji tracić nam nie

Ma. Eden w Warszawie

zydjum Rady M inistrów bilet wizy­
towy prezesowi Rady M inistrów, po- 
czem premjer Sławek złożył bilet w  
apartamentach gościa angielskiego w  
hotelu europejskim. O godz. 11-tej 
minister Eden złożył wizytę p. mini­
strowi spraw zagr. Beckowi, z którym  
odbył dłuższą konferencję. O godz. 

: 13-tej minister Eden udał się w to­
warzystwie p. ministra Becka i wice- 
dyr. Józefa Potockiego na Zamek, 
gdzie przyjęty był na audjencji przez 
p. Prezydenta Rzplitej. O godz. 13. 
min. 30 p. Prezydent Rzplitej i pani 
M ościcka wydali na cześć gościa bry ­
tyjskiego śniadanie, na którem obec­
ni byli p. minister spraw zagr. Józef 
Beck z małżonką, wicem  im Szembek, 
wicemin. Bobkowski, wicemin. Roger 
Raczyć W ; z małżonką, wicemin. ge­
neral Kasprzycki, ambasador Raczyń ­
ski, członkowie ambasady W ielkiej 

|Brytanji w W arszawie z pierwszym  
'sekretarzem Avelingiem i attache 
i wojskowym pułk. Connal Rovanem z 
i małżonką, ambasador angielski w  
| Vł arszawie p. Kemiard, towarzyszący 
[ministr. angielskiemu Edenowi pp. 
I Strang, Cronborne, i Hankey, min. 
jSchaetzel, przewodniczący komisji 
spraw zagr. Sejmu poseł Janusz Ra- 

' dziwili, szef sztabu głównego gene­
rał Gąsiorowski z małżonką, generał 
Rayski z małżonką, kontradmirał 
Swirski z małżonką, dyr. prot. dypl. 
Romer z małżonką, dyr. gab. ministra 
spraw zagr. Dębicki z małżonką, dyr. 
kancel. cyw. p. Prezydenta Rzplitej 
Świeżawski, szef gabinetu wojsk, p. 
Prezydenta Rzplitej pułk. Głogowski, 
wicedyr. Potocki, wojewoda Jarosze­
wicz, zastępca dyr. prot. dypl. p. Ray- 
nold Przeździecki, naczelnik Gwiaz­
dowski, Henryk Lubomirski, W iktor 
Podoski, radca Zaniewski z małżonką 
oraz adjutanci przyboczni p. Prezy­
denta Rzplitej.

W ARSZAW A, 2. 4. Dziś po połud­
niu p. M arszałek Józef Piłsudski 
przyjął na godzinnej rozmowie lorda 
pieczęci prywatnej p. A. Edena w  
obecności p. ministra spraw zagr. J. 
Becka i podsekretarza stanu w M SZ. 
p. J. Szembeka. Obecni byli również 
radca ambasady brytyjskiej w W ar­
szawie p. Aveling oraz towarzysący 
ministrowi Edenowi szef sekcji w bry-

Dniaj2 kwietnia o godz. 9-tej rano, celów pomiędzy W arszawą i Londy- 

ministra nem. Polska więcej niż którekolwiek  
i nad państwo w Europie zainteresowane 

jest w utrzymaniu obecnego status  
quo. Ło wyznacza jej rolę w ogólnym  
planie zabezpieczenia pokoju euro-

rozpoczęły się rozmowy i_
Edena z polskimi mężami stanu i 
zagadnieniami wysuniętemi na porzą-i 
dek dzienny ostatnim rozwojem sy­
tuacji europejskiej. Nie przesądzając! 
wyników tych rozmów stwierdzić mo-' 
żerny, że minister Eden będzie mógł 
przekonać się w W arszawie o nie- ’ 
wzruszoności zasad polskiej politykii nicze znaczenie, 
zagranicznej, której celem jest u  trzy- !

manie pokoju w Europie. Pod tynr W arszawa. 2. IV.
względem istnieje całkowita zgodność Eden złożył przed południem w Pre-

tyjskiem ministerstwie spraw zagra­
nicznych p. Strang.

W YPADEK  PRZY BUDOW IE  
M OSTU.

Łódź. Podczas robót przy budo-
•"i* i • r n iwie mostu na rzecze Bernardynce w

bccnie w W arszawie będą miały dla Kaliszu wydarzył się wypadek, któ- 
rozwiązania tego zagadnienia zasad- ry pociągnął za sobą ofiary w lu . 

I dziach. W chwili, gdy na rusztowa- 
... . >niach zajętych było pracą kilku ro- 

mister lotników  runęła nagle środkowa część  

rusztowania, która wraz z robotnika-

wolno. świat pracy w Polsce jest jej niewy-1 świat pracy, rozumiejący najlepiej swą 
czcrpanem źródłem. Utajona, niepoznana, ' własną sytuację i własne możliwości — wi- 
zaniedbana czasem — żyje, drzemie w robot-Lnien podjąć energiczną akcję nad konsolida- 
niku i pracowniku polskim, zawsze gotowa । cją swej opinji i swej organizacji, nad wzno_ 
do budowania, do tworzenia, do entuzjazmu, wienieni swych wysiłków, by wytworzyć wa- 
Trzcba ją wyzwolić, szlaki organizacyjne wy- runki dla realizacji wskazań konstytucji w  
tyczyć — i dać jej prawo życia, powołać ją odniesieniu do świata pracy.
do twórczości i podkreślić, że jest ona dla L. Tomaszkiewicz
Polski potrzebną! j poseł na Sejm.

mi wpadła do wody. Czterech robot­
ników zostało tak ciężko poranionych  
spadaj ącemi belkami, że przewiezio­
no ich w stanie groźnym do szpitala. 
M iejsce katastrofy zostało zabezpie ­
czone przez władze policyjne do cza­
su przybycia specjalnej komisji, któ­
ra przeprowadzi badania celem  
stwierdzenia przyczyn katastrofy.
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C& sSigctMrt 7ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

\\ K ltA JL

W Raciborow icach pod K rakow em 

spłoń.;i dom , w którym spalili się żyw cem 

421etnia Cieplicow a i jej 2 synow ie.
4- Szerm iercze m istrzostwo arm ji zdobył 

kpt. Szcm pliński z '>0 p. p.
4 O pady śnieżne w pow iecie tarczyń­

skim dochodzą do w arstw y o grubości 1 m .

5- W dniu I. bm . rozpoczął się w Łodzi 

proces przeciwko 17 kom unistom , św iadków 

pow ołano IśO . O skarżonych broni 1Ś adw o­

katów .
6- W Poznaniu pojaw iły się na ulicach 

zielone skrzynki pocztow e dla koresponden­

cji m iejscow ej. L ist w rzucony przed 4-tą po 

pot. będzie tego sam ego dnia doręczony.

7- i\a cegielni w A ntoniaku pod Pozna­

niem w ózek naładowany cegłą zagniótł na 

śm ierć 10-letniego M ieczysława K ędziorę.

8- N a 6 m iesięcy w ięzienia skazana zo­

stała K oczorow ska z Poznania za kradzież 

kw iatów z kościoła na Jeżycach. Złodziejka

Konfiskata wielkkhaaiatków
kościelnych i klasztornych w Niemczech

w ielką skalę kon-

iż duchow ni katoliccy 
tend dobram i, dopusz-

no-f

w im ejscow os-

następującej

a dew izow ych, grom adząc w  
klasztornych i kościelnych 

obcych dew iz i w alut.
kasach 
w ielk ie zapasy 
O gółem uchyl 
kw otę 2 i pół m iłjona m arek.

W m yśl obow iązujących przepi­
sów w szystkie zakw estionow ane, nie-

konfiskacie.
m e w aluty uległy 

w inni w ykroczeń 
no św ieccy, jak i  
aresztow ani. Bliższe

Niema nic do powiedzenia
A gencja Reutera doniosła po pow rocie m .a. 

J. Sim ona z Berlina: ,,S ir John S.m on przybył 

sam olotem do Londynu o godz. 15 m . 45 M i ­

nister ośw iadczył, że nie m a nic do pow iedze­

nia'.

Lakoniczność inform acji rządow ej agencji 

prasowej nie pozostaw ia żadnych w ątpliwości 

w um yśle czytelników . W dram atycznej sce- 

nerji europejskiej lakonizm człow ieka, kierują­

cego polityką zagraniczną Im perjum Brytyjs­

kiego, m ów i w ięcej niż najbardziej w yczerpują­

ce noty dyplom atyczne.

M arszałek Foch zw ykł był m ówić stale 

przed pow zięciem decyzji na radzie w ojennej: 

„Najw ażniejszą rzeczą jest św iadom ość tego, o 

00 chodzi". „D e quoi s’agit — ii?" — to był 

stały reiren strategicznych rozm yślań naczelnego 

w odza arm ij koalicyjnych.

Celem podróży m in. J. Sim on'a do Berlina 

było w odm iennych formalnie w arunkach w y­

jaśnienie zupełne i bez reszty sytuacji. Podróży 

m in. Sim on'a przyglądała się z m ocnem nieza-

sprzedawała te kw iaty na targu.
4- D o Chorzow a powróciło 74 robotni 

ków polskich, w ydalonych z. Francji.
4- Za zatrudnianie cudzoziemców bez ze

LEN ING RA D . Członek korpusu oficerskie- : się z apelem do m ężów stanu zagranicą, aby da­

go arm ji czerw onej letniczka Fiodorow a lat 241 li św iatu pokój, oparty na poszanowaniu w szy- 

'stkich.dokonała w czoraj skoku ze spadochronem z w y­

sokości 6.350 m etrów , ustanaw iając św iatow y re-

dow aleniem opinja francuska, a prasa dała w y­

raz rasowem u tem peram entow i rom ańskiem u, 

podnosząc głośno pytanie: „Jakich w yjaśnień 

szuka m inister angielski w obliczu sytuacji aż

Zw olenia w ładz, skazany został hr. D onners- kord w ysokości skoku ze spadochronem dla ko- 

m ark z 1 arn. G ór na tygodnie w ięzitn ia i 1 jjjgj  kez aparatu tlenow ego. Fiodorow a w ylądo- 

koszty postępowania sądow ego. ] w ała w odległości 30 km . od m iejsca skoku. Lą-
4- Za katowanie sw ej półtoraiocznej <ó-; j ow anjc trwało 22 m inuty. Poprzednie 33 skoki 

reczki skazany został w Bielsku Jan M alew­

JA K IE PO DA TK I PŁA CIM Y  

W  K W IETN IU ?

zbyt jasnej.

ski z D ziedzic na 2 i pół roku w ięzienia z po­

zbawieniem praw rodzicielskich na 10 lat.

4- W pociągu, w iozącym em igrantów -ży- 

dów do Palestyny, m iędzy Zawierciem a So­

snow cem , niejaka G riinbergowa pow iła tro­

jaczki.
5- O szust m iędzynarodowy Chom ski, po­

dający się za lekarza, skazany został przez 

sąd okr. w K atow icach na 3 lata w ięzienia.

6- Polski Czerw. K rzyż w Poznaniu u- 

rządza loterję na bezrobotnych.
7- L iczba klubów i stow arzyszeń sporto­

w ych w Bydgoszczy w ynosi aż 106.

ZA GRAN ICĄ

8- W  dniu 10 m aja stracony będzie W alter 

II. M ac G ees, za uprow adzenie kobiety i 

w ięzienie jej do chw ili otrzym ania okupu.

9- Pionier szkolnictw a polskiego w A -  

m eryce prof. Ignacy M achnikow ski, zraarł w  

88 roku życia w r m ieście Pontiac (stan M ichi ­

gan).
4- W  czasie rozruchów studenckich w Pa­

ryżu, pobita została m . in. studentka z Pol­

ski p. O lszycka.
4- ślub prem jcra pruskiego gen. lotnictw a 

G oeringa ze znaną artystką Em mą Sonnem ann 

odbędzie się 10 kw ietnia w katedrze berliń­

skiej. Jednym ze św iadków prem jera G oerin­

ga m a być kanclerz H itler.
4- Sam olot, utrzym ujący kom unikację 

m iędzy Londynem a Paryżem , spadl pod G i- 

sors w N orm andji. Pilot zginął na m iejscu.
4- N ajbliższym przeciw nikiem Schm elin- 

ga będzie H iszpan Paolino. W alka odbędzie 

się w Berlin ie na stadjonie pocztowym dnia 

56 czerw ca br.

ZM IAN Y

W SIECI PO CZTOW O - TELEGRAFICZN EJ.

M in. Poczt i Telegr. podaje do w iadom o­

ści, że w m iesiącu lutym rb. uruchom iło po­

średnictwa pocztow o-telegraficzne: w Jaw o­

rzynie K rynickiej (pow. N ow y Sącz) i w O sa­

dzie K rechow icckiej (pow. Równe), jak rów­

nież pośrednictwa pocztowe: w Brzezinach 

koło Ropczyc (pow . Ropczyce), w G oźdźcu 

koło Czerw ińska nad W isłą (pow . Płońsk) i  

w N iechłoninie (pow . M ława).
N atom iast w tym sam ym okresie czasu 

zw inięto agencję pocztow o - telegraficzne w  

Rozniszew ie (pow. K ozienice) i pośrednictw a 

pocztow o-telegraficzne w Borsztalu, D unaj- 

kach, D yw anie, K arpnie, Płocicznie, Płosz- 

czycach. Fraw icv (w szystkie w pow iecie K o­

ścierzyna), oraz w Brzeźnic koło Tczew a (po­

w iat Starogard), w K rtipocinie (pow . św .iecie), 

w Paw łow ie kolo Chojnic (pow . Chojnice), 

w W ysokiej koło D ziałdow a (pow . D ziałdo­

w o) i w Zdrojach koło L ipusza (pow. K ar­

tuzy).

N O W E REK O RD Y
Znany pilot i balonow y kapitan Zbigniew 

Burzyński i porucznik W ładysław W ysocki w  

czasie lotu próbnego na balonie w olnym „Toruń 

o pojem ności 2.200 m etrów sześć, w znieśli się 

dnia 27 m arca na w ysokość około 9.500 m etrów 

w edług nieoficjalnych obliczeń. Lot trw ał oko­

ło 5 godzin. Start balonu nastąpił w Legjonow ie 

pod W arszawą, lądowanie pod Tom aszow em Lu­

belskim .

Fiodorow a w ykonywała z w ysokości 3,500 m etr.

TA JNY K O NSY STO RZ
W ATYK AN .  Po 2 letniej przerw ie papież 

Pius X I odbył tajny konsystorz, na którym m . 

in. kolegjum kardynalskie przyjęło do w iadom o­

ści kanonizację dw óch błogosław ionych A ngli­

ków Fischera i M oore’a. Przem aw iając na kon- 

systorzu, papież ośw iadczył: „N ie chcem y w ie­

rzyć, aby ci, którym w inna leżeć na sercu po­

m yślność narodów chcieli pchać św iiat do rzezi, 

ruiny i zniszczenia, niety lko sw oich narodów, 

ale całej ludzkości. G dyby ktokolw iek odw ażył 

się popełnić tę zbrodnię, zwrócilibyśm y się do 

Boga z m odlitw ą: „Panie spraw zam ieszanie 

w śród tych narodów , które pragną w ojny". Pa­

pież postanow ił w yznaczyć na styczeń 1936 r. 

trzydniow e m odły publiczne, aby Bóg ośw iecił 

um ysły dzierżących w sw em ręku w ładzę i lo­

sy narodów.

O RK A N  N AD  A DRJA TY K1EM

RZY M . O rkan, który szalał nad A driaty­

kiem u w ybrzeży pom iędzy Rim ini a O rtoną po­

ciągnął za sobą 20 ofiar w ludziach. W ponie­

działek przed południem brakowało jeszcze w ia­

dom ości o 20 łodziach rybackich i 5 barkach z 

załogą, złożoną z 13 rybaków , którzy przed bu­

rzą w yruszyli z zatoki San G iorgio di Pesaro. 

K ilka torpedowców i parowców czyni poszu­

kiwania jak dotąd bezskuteczne. Również z po­

łudniowego w ybrzeża W łoch z M orza dońskiego 

i Tyrreńskiego nadchodzą w ieści o pow ażnych 

stratach, w yw ołanych przez burzę. W Salemo 

zatonął żaglow iec z załogą, złożoną z 8 ludzi, 

których zdołano uratować.

BIAŁO GRÓ D. N iezwykle silna burza, ja­

ka srożyła się w czoraj u północnych w ybrzeży 

A drjatyku spowodowała rozbicie się w ielu stat­

ków . W ojenny statek „S iln i", który uratował 

dw ie barki rybackie z 10-m a rybakam i przy­

holow ał te barki do portu Sibenik i ponow nie 

w ypłynął na pełne m orze w poszukiw aniu je­

szcze kilku barek z kilkunastom a rybakam i, o 

dom ości. Jedna z łodzi żaglow ych zatonęła, 

dług doniesień z Sibeniku trzy inne barki z 18 

rybakam i zostały uniesione przez burzę na peł­

ne m orze. Brak jest o nich jakichkolw iek w ia­

dom ości. Jedna z łodzi żeglow ych zatonęła. 

D waj m arynarze utonęli- O gółem dotychczas 

brak jest w iadom ości o 30 rybakach,

K TO  IM  W IERZY ?
BERLIN . Przem aw iając na obchodzie 10-le- 

cia organizacyj narodow o - socjalistycznych w  

K arlsruhe, m inister propagandy dr G oebbels o- 

św iadczył, że N iem cy odzyskały obecnie stano­

w isko w ielkomocarstwow e, które pozw ala im za­

bierać głos w rozgrywce sił politycznych. Św iat 

pow inien w łaściw ie być zadowolony z now ej 

arm ji niem ieckiej, gdyż obliczenia z zagranicy 

przew idywały znacznie w yższy jej stan. M ini ­

ster z naciskiem podkreślił pokojow e zam iary 

N iem iec, m ów iąc m . in.: „N iepraw dą jest, że 

N iem cy zażądały korytarza, części Czechosło­

w acji, A ustrji, A lzacji, Lotaryngii lub innych 

obszarów . Jeżeli jednak dziennik i zagraniczne 

rozpow szechniały takie kłam stwa, to one w ła­

śnie niepokoją Europę". Przypom inając propo­

zycje pokojow e kanclerza H itlera, w ystosowane 

do zagranicy, m inister G oebbels zaznaczył, że 

dotychczas jeszcze pojednaw cza dłoń w odza 

Trzeciej Rzeszy pozostała otw arta. W tej go­

dzinie — dodał m inister G oebbels — zw racam

Term inarz podatkow y.

W kw ietniu płatne są następujące podatki;

1) do 15 kw ietnia —  zaliczka m iesięczna na 

podatek przem ysłowy od obrotu za rok 1935 w  

w ysokości podatku, przypadającego od obrotu, 

osiągniętego w  m arcu 1935 r. przez przedsiębior­

stw a handlow e I i II  kategorji handlowej i prze­

m ysłow ej I— V kategorji, prowadzące praw idło­

w e księgi handlowe oraz przez przedsiębiorstw a 

sprawozdawcze;

2) do 30-go kw ietnia —  pierw sza rata zry­

czałtowanego podatku przem ysłow ego od obrotu 

osiągniętego przez drobne przedsiębiorstw a (roz­

porządzenie m inistra Skarbu z dnia 6 m arca 

1935 r. —  D z. U . R. P. N r. 16 poz. 89);

3) do 15 kw ietnia — zaliczka m iesięczna 

na poczet nadzwyczajnego podatku od niektó­

rych zajęć zawodow ych, w w ysokości przypada­

jącej od dochodu, osiągniętego przez notarjuszy 

(rejentów ) i pisarzy hipotecznych w m arcu 1935 

roku.
4) do dnia 7 kw ietnia —  podatek dochodo- 

dow y od uposażeń służbowych, em erytur i w y­

nagrodzeń za najem ną pracę, w ypłaconych przez 

, służbodaw cę w m arcu 1935 r.;
5) do dnia 15 kw ietnia — pierwsza rata 

z tytułu różnicy w podatku dochodow ym od u- 

posażeń, w ynikającej z kom ulacji uposażeń, o- 

trzym anych w ciągu 1934 r. od różnych służbo- 

dawców;
6) do dnia 30 kw ietnia — pierw sza rata 

daniny m ajątkow ej, przez płatników I gru­

py kontyngentowej (rolnictw o);

7) do dnia 30 kw ietnia — pierw sza rata 

podatku gruntowego za rok 1935;
8) do dnia 30 kw ietnia —  państwow y poda­

tek od nieruchom ości za 1 kw artał 1935 roku;

9) do dnia 30 kw ietnia —  podatek od lo­

kali, tudzież od placów budow lanych za I kw ar­

tał 1935 r.;

10) do dnia 5 kw ietnia — podatek od 

energji elektrycznej, pobrany przez sprzedaw­

cę energji elektrycznej w  czasie od 16 do 31 m ar­

ca 1935 r.; do 20 kw ietnia —  tenże podatek, po­

brany przez sprzedaw cę energji elektrycznej 

w ciągu pierwszych 15-tu dni kw ietnia 1935 r.

Ponadto płatne są w kw ietniu zaległości 

odroczone lub rozłożone na raty z term inem 

płatności w tym m iesiącu oraz podatki, na któ­

re płatnicy otrzym ali nakazy płatnicze z ter­

m inem płatności rów nież w tym m iesiącu.

O co chodziło m inistrow i W . Brytanji, 

czego chciał się jeszcze dowiedzieć po ty lu fak­

tach dokonanych, stworzonych w ostatnich

dniach przez Rząd Rzeszy, o tern m ówi jaknaj- 

dobitniej odpow iedź jego „N ie m am nic do po­

w iedzenia".

O dpow iedzi tej pełną ilustracją 1 w ym ow­

nym kom entarzem są bardzo w iarogodne m ior- 

; m ac je korespondenta O eriińskiego „Daily te­

legraph u ‘ , p. G ordon Lennoxa. K orespondent 

angielski stw ierdza, iż kanclerz Rzeszy zajął 

stanow isko, w ykluczające w szelką m ożliw ość 

porozum ienia m iędzy Berlinem a Londynem 1 

Paryżem . Rząd Reszy dom aga się bow iem : 1) 

parytetu zbrojeń lotniczych z Francją i A nglją, 

a i ten jeszcze parytet uzależnia od rozwoju 

lotnictw a sow ieckiego, 2) 400.000 tonn okrętów 

w ojennych, przyczem żąda parytetu z Francją 

co do jednostek w ielk iego tonażu, 3) arm ji lą­

dow ej tak silnej, że m iałaby ona przew agę o 

50 proc, nad arm ją francuską, 4) uznania za 

otwartą kw estji granic w schodnich N iem iec 

i m ożliw ości m odyfikacji tych granic „drogą po­

kojow ą", m odyfikacje zaś przew idziane obejm o­

w ałyby: przyłączenie Prus W schodnich do Rze­

szy przy elem inowam u korytarza pom orskiego, 

zm ianę granicy polsko-niem ieckiej na Śląsku, 

przyłączenie do N iem iec terenów Czechosłow acji 

zam ieszkałych przez N iemców , w reszcie anszlus 

z A ustrją.

O to t. zw. m ały plan rew indykacji nie­

m ieckich, których autentyczność, jeśli chodzi o 

źródło inform acyjne, t. J. „D aily telegraph , 

potw ierdzona została półurzędow o w A nglji.

N a łochow skie w ięc pytania, o co w łaściw ie 

chodzi"? otrzymał m in. Sim on w yczerpującą 

odpow iedź O odpow iedzi zaś, jak ośw iadczył, 

nie m a nic do pow iedzenia.

Sytuacja jest zupełnie jasna i w yraźna. 

K ropkę nad „ i “ postaw ił przew idujący i nie 

ow ijający słów w  baw ełnę M ussolin i, który przez 

zm obolizowanie trzech roczników i postaw ienie 

na stopie w ojennej 700-tysięcznej arm ji określił 

rzeczowe stosunek Italji do projektów niem iec­

kich A nszlusu A ustrji. W W iedniu zaś zapa­

now ał niepokój z zw iązku z planem strategicz­

nym sztabu w łoskiego, który przew iduje, że 

A ustrja będzie bazą operacyjną w ojsk italskich 

przeciw N iem com na lin ij biegnącej od V illach  

i K lagenfurth do Bruck aż do granicy w ęgierskiej 

Plan ten, w którym nie uw zględniono zabezpie­

czenia stolicy A ustrji, pozostaw iając W iedeń bez 

osłony, w ywołał w łaśnie w kołach rządow ych 

austrjackich silne zaniepokojenie.

A N TYPO LSKIE SZY KA NY  

CZESK IE

M or. O strawa. M ocą decyzji 
urzędu pow iatowego w Przerow ie na 
M orawach w ydalony został z Czecho­
słowacji i odstaw iony do granicy pol­
skiej w Cieszynie, obyw atel polski 
W ojciech Sęga, w raz z trzem a córka­
m i od lat 8 do 14, robotnik rolny, przy­
należny do K row icy pow . Lubaczów , 
zatrudniony ostatnio w e dw orze w  
Żelacicach na M orawach. Sęgę, który 
m ieszka na terenie Czechosłow acji 

od lat 15, posiada paszport polski ii  
w ym aganą czeską w izę pobytow ą, 
iw ydałono bez podania pow odu i to .
W  przeciągu 3-ch dni, tak, że nie m ógł ' dałby się ująć m aterialnie w  w yliczeniu ustaw 

uregulow ać sprawy Z zakładem ubez- j zarządzeń o w zmocnieniu sił zbrojnych poszcze- 

pieczeń do którego w płacał składki ! gólnych państw w Europie. Realista,1 brutalnie 
f  zm uszony był za bezcen sprzedać kozery D uce dał realny kom entarz do sytuacji: 

sw ój m ajątek ruchom y. (m obilizację!

K oncentracja niem ieckich sił lotniczych i lą­

dow ych w  Prusach W schodnich w  zw iązku z pod­

nieceniem i m anifestacjam i, jakich terenem stała 

się Rzesza po ogłoszeniu w yroku w  K ow nie prze­

ciw hitlerow com litew skim , pozw ala przypuszczać 

iż dawniejsze terytajum niem ieckie M emla a dzi­

siejszej K łajpedy m oże się stać również przed­

m iotem akcji, m ającej na celu postaw ienie Euro­

py w obec faktu dokonanego.

W ielka gra rozpoczęła się. Plebiscyt w Saa­

rze był w stępem do niej. M ilitarne odrodzenie 

potęgi Rzeszy oznacza w yrzucenie kart na stół. 

Prochow ni w  Europie jest niem ało. O pożar łat­

w o.

Sens krótkiego ośw iadczenia m in. Sim ona
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c h c ia łe m p o d k re ś l ić je j n a j is to tn ie js z e c e c h y 

i m o ty w y , k tó re m n ą k ie ro w a ły p rz y w y b o rz e je j , 

ty p u . —

i 

P O M N O Ż E N IE M A J Ą T K U  N A R O ­
D O W E G O I U L G A  D L A  B E Z R O­

B O T N Y C H .

D n ia 1 . IV . w  s a li k o n fe re n c y jn e j m in is te r­
s tw a s k a rb u o d b y ła s ię k o n fe re n c ja p ra s o w a , n a 
k tó re j p. minister skarbu prof. Wt. Zawadzki 
p o in fo rm o w a ł z e b ra n y c h p rz e d s ta w ic ie l i p ra sy 
s to łe c z n e j i p ro w in c jo n a ln e j o c e la c h i w a ru n­
k a c h P o ż y c z k i I n w e s ty c y jn e j, k tó re j s u b s k ry p c ja 
ro z p o c z y n a s ię d n ia 1 0 k w ie tn ia r . b . i t rw a ć 
b ę d z ie d o d n ia 1 0 -g o m a ja rb . P o ż y c z k a w y ­
p u s z c z o n a z o s ta n ie z d n ie m 1 -g o m a ja rb . —  
J e d n o c z e śn ie p . m in is te r s k a rb u p rz e d s ta w i ł 

z a d a n ia , k tó re p rz y p o m o c y te j p o ż y c z k i r z ą d 
p ra g n ie o s ią g n ą ć .

m a i b o ią c z k i n a s z e g o g o s p o d a rs tw a n a ro d o w e g o s p o łe c z e ń s tw a w z b u d z ić z a in te re so w a n ie d la 

n ie s ą n o w e . O d s z e re g u la t p ra c u je m y n a d ic h 1 d łu g o te rm in o w e g o p a p ie ru p ro c e n to w e g o , b ę d ą -

ro z w ią z a n ie m . M im o  t rw a ją c e g o o d 5 la t k ry ­

z y s u , p rz y w y tę ż o n y m z e s tro n y o b y w a te l i i P a ń - . 

s tw a t ru d z ie n a d u trz y m a n ie m w a lu ty i ró w n o -1

c e g o f o rm ą o s z c z ę d z a n ia , o k tó re j p o w y ż e j m ó­

w iłe m . C h c ę z w ró c ić u w a g ę , ż e 3 % P re m jo w a 

P o ż y c z k a I n w e s ty c y jn a je s t n ie w ą tp l iw ie p a -

w a g i b u d ż e tu . P o ls k a n ie z a n ie d b y w a ła 

z a g a d n ie ń . P rz e c ie ż z d o ła l iś m y s tw o rz y ć i  

w ija ć w  ty m  c z a s ie ta k w ie lk ie d z ie ło , ja k

w G d y n i i je g o p o łą c z e n ia k o le jo w e .

ty c h p ie re m o c e c h ę o s z c z ę d n o ś c io w y c h , z a b e z p ie - 

ro z - ! c z ą ją c y m d z ię k i n o w o w p ro w a d z o n y m p re m jo m 

p o r t ; a m o rty z a c y jn y m , ro z p o c z y n a ją c y m s ię w d ru -

g ie m 1 0 -c io le c iu t rw a n ia p o ż y c z k i , z w ro s t w ło ż o­

n e g o k a p i ta łu z n a d p ła tą 2 0 z ł . o d s tu z ło to w e j

P ro s z ę P a n ó w , m ó w i łe m ju ż k i lk a k ro tn ie o  

m o m e n c ie o s z c z ę d n o ś c i i p o trz e b ie je j w z m o ż e­

n ia , p o z w o lą je d n a k P a n o w ie , ż e ra z je s z c z e d o 

te g o te m a tu p o w ró c ę i z a W a s z e m p o ś re d n i­

c tw e m z a a p e lu ję z a ró w n o d o ro z u m u , ja k i d o 

s e rc l ic z n y c h n a s z y c h w s p ó ło b y w a te l i . O tó ż 

o b s e rw u je m y , ż e w  k a ż d e j f a z ie k o n iu n k tu ra l­

n e j , o b o k o g ó ln e g o p o d n ie s ie n ia , lu b o b n iż e n ia 

d o b ro b y tu p e w n e i c o ra z to in n e w a rs tw y z n a j­

d u ją s ię c z y to w  le p s z e m —  c z a s a m i z n a c z n ie ,

C E L E P O Ż Y C Z K I IN W E S T Y C Y JN E J

W  p rz e c iw s ta w ie n iu d o P o ż y c z k i N a ro d o w e j 

—  m ó w d ł p . m in is te r —  k tó re j c e le m o d 

p ie rw s z e j c h w i l i w y ra ź n ie p ro k la m o w a n y m , b y ­

ło p o k ry c ie d e f ic y tu b u d ż e to w e g o , p o ż y c z k a o - 

b e c n a c a łk o w ic ie z o s ta n ie z u ż y ta n a c e le p o z a­

b u d ż e to w e , m ia n o w ic ie n a s z e re g w ie lk ic h p ra c , 

n ie z b ę d n y c h d la w z m o ż e n ia tę tn a n a sz e g o ż y c ia 

g o s p o d a rc z e g o , a w ię c p ra c , k tó re p o d n io s ą z a­

t ru d n ie n ie . o b ro ty g o s p o d a rc z e i z a m o ż n o ś ć k ra­

ju , a w ię c w z ię te , ja k o c a ło ś ć b ę d ą s ię g o s p o­

d a rc z o o p ła c a ły .

J e s t to  m o ż n a p o w ie d z ie ć n o rm a ln a o p e ra c ja 

lo k a c y jn a —  s k ie ro w a n ie o s z c z ę d n o ś c i d o ty c h  

z a s to s o w a ń , g d z ie b ę d ą o n e n a jb a rd z ie j p ro d u k­

c y jn e i c e lo w 'o w y k o rz y s ta n e . —

P L A N O W A N E  IN W E S T Y C J E 

Z  N O W E J P O Ż Y C Z K I

J a k ie ż s ą te p ra c e ? —  P rz e d e w s z y s tk ie m 

b u d o w a d o b ry c h d ró g , n a p ra w a i u trz y m a n ie 

is tn ie ją c y c h n a p o z io m ie o d p o w ia d a ją c y m w y ­

m a g a n io m w s p ó łc z e s n e g o ru c h u k o ło w e g o . Z ły  

s ta n n a s z y c h d ró g i u je m n e je g o s k u tk i b y ły  

ty lo k ro tn ie p o ru s z a n e , ż e s ą d z ę , iż n ie p o trz e­

b u ję d łu g o u z a s a d n ia ć z n a c z e n ia ty c h p ra c . —

K i lk a d z ie s ią t m il jo n ó w  z p o ż y c z k i, d o d a n y c h d o g o ln ą a tra k c y jn o ś ć w  p o ró w n a n iu z in n e m i p a - 

ś ro d k ó w’ w ła s n y c h F u n d u s z u D ro g o w e g o , d o p ie ra m i, ta k , a b y s z e re g o b y w ra te l i s a m o rz u tn ie 

ś ro d k ó w’ , k tó re n a te n c e l p o ś w ię c ić m o ż e F u n -. z e c h c ia ł z ro b ić p e w ie n w y s iłe k o s z c z ę d n o ś c io w y , 

d u s z P ra c y , d o ś w ia d c z e ń , u z y s k iw a n y c h z a z a­

s i łk i  w  n a tu rz e i t . p . —  s tw o rz ą d o s y ć p o tę ż n ą' n a p ro w a d z a 

m a s ę , u re a ln ią c a łk o w ic ie ta m te ś ro d k i i p o z w o­

lą n a s y s te m a ty c z n e p rz e p ro w a d z e n ie p o m y ś la n e­

g o n a w ie lk ą s k a lę p la n u . W  z w ią z k u z in n e­

m i p o s u n ię c ia m i, k tó re m a ją n a c e lu p o s tę p y 

m o to ry z a c j i , s p o w o d u je to n ie w ą tp l iw ie u ła tw ie­

n ie i p o ta n ie n ie n a s z e j k o m u n ik a c j i d ro g o w e j , 

p o z w o li n a w y z y s k a n ie s z e re g u m o ż liw o ś c i p ro­

d u k c y jn y c h i h a n d lo w y c h , a w ię c p o d n ie s ie o - 

b ro ty g o s p o d a rc z e i d o c h ó d s p o łe c z e ń s tw a , n ie

c z y to w  g o rs z e m 

ło ż e n iu .

te ż c z a s a m i z n a c z n ie , p o - 

W  f a z ie o b e c n e j , n ie w ą tp l iw ie w  le p­

s z e m o d in n y c h p o ło ż e n iu s ą p o s ia d a c z e s ta ły c h 

d o c h o d ó w , w ś ró d k tó ry c h n a j l ic z n ie js i s ą lu d z ie 

o s ta łe m u p o s a ż e n iu . O c z y w iś c ie z a c h o d z ą p o­

m ię d z y n im i w ie lk ie o d c h y le n ie in d y w id u a ln e —  

b y ło w s z y s c y je d n a k s k o rz y s ta l i z e ż n iż k i c e n i s ą 

w  k a ż d y m ra z ie b a rd z o u p rz y w ile jo w a n i w  s to - 

je s t o d s u n k u d o ty c h , k tó rz y z a ro b k u s ą p o z b a w ie n i , 

w s z e lk ic h p o d a tk ó w i o p ła t p a ń s tw o w y c h o ra z ! J a k d łu g o b ę d z ie t rw a ła ta f a z a , n ie u m ia łb y m 

s a m o rz ą d o w y c h i m o ż e b y ć s k ła d a n a n a k a u c je i o d p o w ie d z ie ć , p e w n e je s t je d n a k , ż e b ę d z ie m ia - 

i w a d ja .  H a s w ó j k re s . O tó ż n a k a z e m ro z u m u d la te g o ,

( k o m u je s t d z iś w z g lę d n ie d o b rz e je s t s k o rz y s ta ć 

P O Ż Y C Z K Ą N A R O D O W Ą  P O K R Y Ć z te g o i z a o s z c z ę d z ić c z ę ś ć z a ro b k u n a te n p ra w - 

M O Ż N A  5 0 /^ S U B S K R Y P C J I P Q _ p o d o b n y , je ś l i n ie n ie c h y b n y m o m e n t, k ie d y 

| s ię k o ło f o r tu n y o d w ró c i . A  je ś l i to je s t z je g o 

w ła s n ą k o rz y ś c ią , je ś l i to je s t n a k a z e m ro z s ą d­

k u , to te m b a rd z ie j je s t n a k a z e m o b o w ią z k u , 

b o ta je g o ro z u m n a o s z c z ę d n o ś ć p o z w o l i d a ć z a­

ro b e k ty m  w ła ś n ie n a jn ie s z c z ę ś l iw s z y m , k tó rz y  

s ą je g o z u p e łn ie p o z b a w ie n i.

T o te ż k a ż d y o b y w a te l s u b s k ry b u ją c y P o - 

■ ż y c z k ę m o ż e m ie ć tę p e w n o ś ć , ż e w p ła c o n y p rz e z 

n ie g o z w ie lk im  t ru d e m z a ro b io n y p ie n ią d z , b ę­

d z ie z u ż y ty d la p o m n o ż e n ia m a ją tk u n a ro d o w e­

g o i u lż e n ia lo s łh je g o b e z ro b o tn y c h w s p ó ło b y­

w a te l i . M o ż e m ie ć p e w n o ś ć , ż e n ie ty lk o s o b ie , 

a le i ro d z in ie k rz y w d y n ie z ro b i, le c z p rz e c iw n ie 

p rz y s p o rz y im  z a o s z c z ę d z o n e g o g ro s z a .

P O M IM O  K R Y Z Y S U  —  T W O R Z Ą  
S IĘ U  N A S  O S Z C Z Ę D N O Ś C I

S p o k ó j , ja k i c e c h u je n a s z ą p o l i ty k ę i p o­

s ta w ę c a łe g o s p o łe c z e ń s tw a c h ro n i n a s o d ty c h 

c ią g ły c h w a h a ń i n ie p o k o jó w’ o p in j i p u b lic z n e j , 

k tó re s ą u d z ia łe m w e lu k ra jó w , a k tó re z w ra c a­

ją s ię o s trz e n i s w e m p rz e c iw k o ic h w ła s n e m u 

in te re s o w i.

K o n s e k w e n c ja n a s z e j p o l i ty k i f in a n s o w e j 

d a je n a m m o ż n o ś ć p la n o w a n ia n a d a ls z ą m e tę . 

N ie lę k a m y s ię w ię c i w c h w il i o b e c n e j z a d a ń , 

p rz e d k tó re m i s ta w ia ją n a s k o n ie c z n o ś c i ro z w o­

jo w e P a ń s tw a i u fn i w  s p o łe c z e ń s tw o p o ls k ie 

z a d a n ia te c h c e m y k o n ty n u o w a ć , a p ro w a d z o­

n e p ra c e in w e s ty c y jn e ro z w i ja ć .

P ro s z ę P a n ó w , p o m im o k ry z y s u , tw o rz ą s ię 

u n a s o s z c z ę d n o ś c i . —  N ie w ą tp l iw ie s ą o n e 

je s z c z e n ie d o s ta te c z n e , 

z  

d o ra c jo n a ln e g o i p ro d u k c y jn e g o u ż y c ia , 

ż y c z k ę in w e s ty c y jn ą p o m y ś le l iś m y w  t x . . . . 

a ż e b y z je d n e j s tro n y k ie ro w a ła o n a o s z c z ę d - m i P o ż y c z k i N a ro d o w e j . O c z y w iś c ie z m o ż l i- ' 

n o ś c i te d la c e ló w p ro d u k c y jn y c h , z d ru g ie j z a ś ' w o ś c i te j k o rz y s ta ć b ę d ą i s u b s k ry b e n c i w ię k - 

a b y s a m a p rz e z s ię b y ła p o d n ie tą d o p o w ię k -, s z y c h k w o t, je d n a k ż e ty lk o  c i , k tó rz y s ą w  m y ś l 

s z a n ia o s z c z ę d n o ś c i . S tą d te ż s z e re g c e c h , k tó - 1 o b o w ią z u ją c y c h d la P o ż y c z k i N a ro d o w e j p rz e p i- 

re b ę d z ie p o s ia d a ła , a k tó re n a d a ją je j s z c z e -

o b l ig a c j i , z w ię k s z a ją c ą s ię w o s ta tn ic h la ta c h 

b ie g u p o ż y c z k i .

3 p ro c . P re m jo w a P o ż y c z k a I n w e s ty c y jn a 

je s t p a p ie re m n a o k a z ic ie la , b ę d z ie w ię c d o p u­

s z c z o n a d o w o ln e g o o b ro tu i n o to w a ń g ie łd o­

w y c h , k tó re n a o g ó ł d la p a p ie ró w g ie łd o w y c h 

k s z ta łtu ją s ię p o m y ś ln ie , c o ró w n ie ż b ra n e 1 y 

p o d u w a g ę p rz y w y b o rz e ty p u p o ż y c z k i .

P o ż y c z k a in w e s ty c y jn a z w o ln io n a

Ż Y C Z K I  IN W E S T Y C Y J N E J .

P o ż y c z k a I n w e s ty c y jn a w y p u s z c z o n a b ę d z ie 

m o g ły b y b y ć w ię k s z e , w  o d c in k a c h 1 0 0 -z ło to w y c h . D ą ż ą c d o z a in te - 

d ru g ie j s tro n y n ie z a w s z e z n a jd u ją o n e d ro g ę re s o w a m a tą p o ż y c z k ą , a je d n o c z e ś n ie d o u - 

_ 1 _ .. P o -! d o s tę p n ie n ia je j n a js z e rs z y m w a rs tw o m , d o p u - 

te n s p o s ó b , ! ś o i łe m m o ż liw o ś ć 5 0 p ro c , s u b s k ry p c j i o b l ig a c ja -

a b y z o s ta ć p o s ia d a c z e m te g o p a p ie ru , lo  m n ie 

lo g ic z n ie n a s p ra w ę w a ru n k ó w p o -

ż y c z k i .

P O Ż Y C Z K I IN W E S T Y C Y J - 
P R Z E K R O C Z Y 1 5 0 M IL J N .  

Z Ł O T Y C H .

K w o ta , ja k ą p ra g n ie m y o s ią g n ą ć w  g o tó w c e , 

z o s ta ła u s ta lo n a n a lo O  m il jo n o w  z ł . S ły sz a łe m 

g ło s y , ż e je s t to s u m a z a m a ia i is to tn ie je ś l i 

w z ią ć p o d u w ya g ę o g ro m z a d a ń , k tó re p rz e d n a - 

. P o m i- 

z n a jd ą d z ie s ią tk i ty s ię c y lu d z i p rz y w y k o n y w a - | m o t0 ) p o n a m y ś le i p o w ie m p o d łu -

n iu s a m y c h p ra c . j g ie j w aj c e z s o n ą , p o s ta n o w i łe m s ię d o te ) k w o -

D a le j w y m ie n ić n a le ż y p ra c e w o d n e , a p rz e - l ,t y o g ra n ic z y ć . P o p ie rw s z e m a m g łę b o k ie p rz e­

d e w s z y s tk ie m u re g u lo w a n ie g ó rn e j W is ły i je j i k o n a n ie , ż e s u b s k ry p c ja te j k w o ty je s t m o ż liw a 

d o rz e c z a . Z n o w u k i lk a d z ie s ią t m iljo n ó w  w  p o - 1 j n i e w y w o ła ż a d n y c h t ru d n o śc i n a r y n k u k a p i- 

łą c z e n iu z in n e m i ś ro d k a m i, k tó re n a te n c e l ta lo w y m i k re d y to w y m . P rz y s u m ie —  p o w ie d z - 

m o g ą b y ć p o ś w ię c o n e , p o z w o lą tę re g u la c ję p rz e -1 m y —  d w u k ro tn ie w y ż s z e j , n ie m ia łb y m te j 

p ro w a d z ić w  s p o s ó b t rw a ły , d e f in i ty w n y , c o u - p e w n o ś c i, p o w tó re ś ro d k i o trz y m a n e z p o ż y c z - 

c h ro n i z n a c z n ą p o ła ć k ra ju o d w y le w ó w , n ie m a l k i d o d a ją s ię , ja k to ju ż w s p o m n ia łe m , d o in -  

ro k ro c z n ie p rz y n o s z ą c y c h p o w a ż n e s tra ty , a 

m o g ą c y c h p rz y b ra ć ta k k a ta s tro fa ln e ro z m ia ry , 

ja k z e s z ło ro c z n a p o w ó d ź , k tó re j g ro z a ś w ie ż o 

n a m s to i w  p a m ię c i . I z n o w u n ie p o trz e b u ję u - 

z a s a d n ia ć , ż e to z a b e z p ie c z e n ie o d s tra t b ę d z ie 

ju ż s a m o p rz e z s ię z n a c z n ą o s z c z ę d n o ś c ią , a p o­

z a te m ro b o ty p o z w o lą n a m n a w y k o rz y s ta n ie

K W O T A  
N E J N IE

m ó w ią c ju ż o b e z p o ś re d n ic h z a ro b k a c h , k tó re / i s t0 )ą | m o ż e s ię w y c i ać b a rd z o n ik ła .

s ó w ic h p ra w n y m i p o s ia d a c z a m i. W  z w ią z k u 

z te rn n o m in a ln a s u m a p o ż y c z k i m o ż e b y ć w y ż ­

s z a o d 1 3 0 -c iu m il jo n . z ł ., a m ia n o w ic ie o k w o ­

tę d o s ta rc z o n y c h o b l ig a c y j P o ż y c z k i N a ro d o w e j. 

M o ż e s ię w ię c o n a w a h a ć w  g ra n ic a c h o k o ło 

2 0 0 m il jn . z ł . , m o ż e p o n a d to . G o tó w k o w a je d­

n a k w p ła ta n ie b ę d z ie m o g ła p rz e k ro c z y ć 1 5 0 

m il jn . z ł . O  i le  s u b s k ry b e n c i s k o rz y s ta ją z p ra -

O S Z C Z Ę D Z A M Y  -  B U D U J E M Y ...

O s z c z ę d z a m y , b u d u je m y —  b rz m i h a s ło 

3 p ro c . P re m jo w e j P o ż y c z k i I n w e s ty c y jn e j . D o -

w a w p ła c a n ia P o ż y c z k i N a ro d o w e j , n a s tą p i c z ę - d a łb y m d o n ie g o z n a n e n a m , a n ie w ą tp liw ie 

ś c io w a k o n w e rs ja te j o s ta tn ie j n a P o ż y c z k ę I n - p ra w d z iw 'e d la w s k rz e s z o n e e j R z p li te j s ło w ra . 

w e s ty c y jn ą , c o z n o w u d la ty c h p o s ia d a c z y , k tó ­

r z y c h c ą m ie ć p e w n o ś ć , ż e w  k a ż d e j p o trz e b ie

.W ła s n e m i s i ła m i” .

D z ię k u ję P a n o m z a ła s k a w e p rz y b y c ie n a

m o g ą p o s ia d a n y p a p ie r u p ły n n ić , m a n ie w ą tp l i- d z is ie js z ą k o n fe re n c ję i n ie w ą tp ię , ż e c a ła p ra -

s a d o p o m o ż e m i w  o b l ic z u ra c j i p a ń s tw o w -e j d o 

re a l iz a c j i z a m ie rz e ń r z ą d u .

W  k o ń c u c h c ia łb y m z a z n a c z y ć , ż e k ie ro w ­

n ic tw o n a d a k c ją s u b s k ry p c j i 3 p ro c . P re m jo w e j 

P o ż y c z k i I n w e s ty c y jn e j p o w ie rz y łe m , ja k o d e le - 

    . „  ' ‘ A n a to lo w i M in k o w s k ie m u i p ro sz ę

d o w ia d o m o ś c i d ro g ą o g ło sz e ń . Z e s w e j s tro n y ■ P a n ó w o b l is k i z n im  k o n ta k t .

w ie s w o je z n a c z e n ie .

W re s z c ie , a b y w y c z e rp a ć w s z y s tk ie a tra k­

c y jn e m o m e n ty p o ż y c z k i , z a z n a c z ę , ż e s u b s k ry­

b o w a n a k w o ta n a P o ż y c z k ę I n w e s ty c y jn ą m o ż e 

b y ć s p ła c o n a w  1 0 -c iu m ie s ię c z n y c h ra ta c h . — ■ 

S z c z e g ó ło w e w a ru n k i p o ż y c z k i p o d a n e z o s ta n ą' g a to w i p .

Warunki emisji i subskrypcji
Pożyczki inwestycyjnej

O B W IE S Z C Z E N IE M IN IS T E R S T W A S K A R B U .

M in is te rs tw o S k a rb u p o d a je n in ie js z e m d o w o w y c h i s a m o rz ą d o w y c h . S u b s k ry p c ja n a p o - 

w ia d o m o ś c i , ż e n a m o c y u s ta w y z d n ia 2 6 m a rc a ż y c z k ę t rw a ć b ę d z ie o d 1 0 k w ie tn ia d o 1 0 m a ja 

1 9 3 5 ro k u (D z . U R P . N r. 2 1 p o z . 1 2 2 ) i ro z p o -1 1 9 3 5 ro k u w łą c z n ie .

r z ą d z e n ia m in is t ra s k a rb u z d n ia 2 9 m a rc a 1 9 3 5 

ro k u w y p u sz c z o n a z o s ta n ie z d n ie m 1 m a ja 1 9 3 5 

ro k u 3 p ro c . P re m jo w a P o ż y c z k a I n w e s ty c y jn a .

O b l ig a c je p o ż y c z k i o p ie w a ć b ę d ą n a o k a z i­

c ie la w a r to ś c i im ie n n e j p o z ło ty c h 1 0 0 w  z lo c ie . 

P o ż y c z k a je s t o p ro c e n to w a n a w  w y s o k o ś c i 3 o d 

ro c z n ie . O d s e tk i s ą p ła tn e c o 4 m ie s ią c e 

c z ą c s ię z te m , ż e w  n a s z e m s p o łe c z e ń s tw ie w  z d o łu .

s p o s ó b je s z c z e n ie d o s ta te c z n y s ą ro z u m ia n e n a j-■ P o ż y c z k a je s t p re m jo w a . P re m je ro z lo s o w y - 

ro z m a its z e , w  in n y c h k ra ja c h ju ż w y k s z ta łc o n e , W a n e b ę d ą c o 4  m ie s ią c e . R o c z n a i lo ś ć w y g ra n y c h 

_  f o rm y o s z c z ę d z a n ia i k a p ita l iz a c j i . J e d n ą z ta - ’ W y n 0s i w  p ie rw s z y m 1 0 - le c iu 3 ,2 0 0 —  w  c z e m 

k ic h f o rm  je s t d łu g o te rm in o w y p a p ie r p ro c e n to - t rZ y  g łó w n e w y g ra n e , d w ie p o 5 0 0 ,0 0 0 z ł i je d n a 

w y , p rz y n o s z ą c y s ta ły d o c h ó d , w  k tó ry m lo k u je 2 0 0 ,0 0 0 z ł .

s ię o s z c z ę d n o ś c i . T y lk o  ta k i p a p ie r d a je m o ż - ’ N a 1 0 0 m il jo n ó w z ł e m ito w a n e j p o ż y c z k i 

n o ś ć d o k o n y w a n ia in w e s ty c y j , a m o r ty z u ją c y c h S Um a w y g ra n y c h w y n o s ić b ę d z ie w  p ie rw s z e m 

s ię w d łu g im o k re s ie c z a s u . P o ż y c z k a I n w e - 1 0 - le c iu 4 4 .7 5 0 .0 0 0 z ło ty c h .

- -  . . . . i W s z y s tk ie o b l ig a c je s ta le u c z e s tn ic z ą w  lo -
O p ro c e n to w a n ie je j je s t w p ra w (S o w a nj u W y g ra -ny C h . P ie rw s z e lo s o w a n ie o d b ę -

‘ d z ie s ię 1 w rz e ś n ia 1 9 3 5 r . P o ż y c z k a p o d le g a u - 

m o rz e n iu w  c ią g u 4 0 la t w  d ro d z e lo s o w a ń a m o r­

ty z a c y jn y c h , k tó re o d b y w a ć s ię b ę d ą t r z y ra z y 

ro c z n ie , p o c z ą w s z y o d 1 w rz e ś n ia 1 9 4 5 ro k u . 

O b lig a c je w y lo s o w a n e d o u m o rz e n ia w  c ią­

g u p ie rw s z y c h 3 0 la t o k re s u a m o r ty z a c j i , w y k u - 

« 1 ' p y w a n e b ę d ą p o 1 2 0 z ł z a 1 0 0 z ł w a r to ś c i im ie n -

A T R A K C Y J N E  K O R Z Y Ś C I A | n 0 j w  c ią gu n a stę p n y c h 5 la t p o 1 2 5 z ł i w  c ią - 
P O S IA D A C Z Y  O B L IG A C Y J N O W E J: g u’ M ta ln ‘ h 5 la t p o 1 3 0 z lo ty c h.

P O Ż Y C Z K I i K a p i ta ł i o d s e tk i p o ż y c z k i z a b e z p ie c z o n e s ą

M a m y w ię c z a ró w n o s ta łe o p ro c e n to w a n ie , ' c a ły m ru c h o m y m i n ie ru c h o m y m m a ją tk ie m 

ja k i a tra k c y jn e m o m e n ty g ry w  p o s ta c i c z ę - P a ń s tw a .

n y c h , c z ę s to je u re a ln ia ją i p o z w o lą c e lo w o w y ­

k o rz y s ta ć . O g ó ln a w ię c s u m a , p o ś w ię c o n a n a  

c e le in w e s ty c y jn e b ę d z ie z n a c z n ie w ię k s z a . P o 

t rz e c ie p ra c e o k tó ry c h m ó w i łe m i d la k tó ry c h 

w s p o m n ia n a k w o ta je s t n ie z b ę d n e m m in im u m , s ą 

ju ż ta k p rz e p ra c o w a n e i p rz e m y ś la n e , ta k m o c­

n o u s ta lo n a z o s ta ła k o n ie c z n o ś ć i c e lo w o ś ć k a ż - 

s i ły w o d n e j, a s to p n io w e u re g u lo w a n ie W is ły ! dego j ch o d c in k a , ż e tu ta j m o g ę p rz y ją ć p e łn ą 

d a n a m n a tu ra ln ą m a g is tra lę z p o łu d n ia n a p ó ł- j gw a ra n cję , ż e ż a d e n g ro s z n ie p ó jd z ie n a m a r - 

n o c i w z b o g a c i n a s z ą g o s p o d a rk ę w  n o w ą l in ję  i n e 

C o d o in n y c h c e c h p o ż y c z k i w z ię te z o s ta ły 

’ p o d u w a g ę ró ż n e e le m e n ty , m o g ą c e z a in te re s o­

w a ć n ią n a js z e rs z e w a rs tw y s p o łe c z e ń s tw a , l i -  5 ta

C e n a s p rz e d a ż n a o b l ig a c y j w y n o s i z ł 1 0 0 —  

z a 1 o b l ig a c ję w a rto ś c i im ie n n e j 1 0 0 z ło ty c h w  

z lo c ie .

N a le ż n o ś ć z a s u b s k ry p c ję m o g ą s u b s k ry b e n c i 

w p ła c a ć d o w y s o k o ś c i 5 0 p ro c , s u b s k ry b o w a n e j 

k w o ty w ła s n e m i o b l ig a c ja m i P o ż y c z k i N a ro d o­

w e j, k tó re p rz y jm o w a n e b ę d ą w  w a r to ś c i im ie n­

n e j 1 0 0 z ł z a 1 0 0 z ł . Z a w ła ś c ic ie l i o b l ig a c y j P o­

ż y c z k i N a ro d o w e j u w a ż a s ię p ie rw o n a b y w c ó w 

o ra z o s o b y , k tó re o trz y m a ły te o b l ig a c je n a z a­

s a d z ie p rz e le w u , d o k o n a n e g o z a z g o d ą K o m is a­

r z a G e n e ra ln e g o P o ż y c z k i N a ro d o w e j.

W p ła ty g o tó w k o w e n a s u b s k ry p c ję m o g ą 

b y ć ro z ło ż o n e n a 1 0 ra t m ie s ię c z n y c h , p ła tn y c h 

d o d n ia 5 k a ż d e g o m ie s ią c a . O s o b y w p ła c a ją c e 

c z ę ś ć s u b s k ry b o w a n e j k w o ty w  o b l ig a c j i P o ż y c z­

k i N a ro d o w e j , w p ła c a ją p ie rw s z ą ra tę g o tó w­

k o w ą ró w n o c z e ś n ie z e z ło ż e n ie m ty c h o b l ig a - 

c y j . O s o b y , w p ła c a ją c e s u b s k ry p c ję w 1 0 -c iu 

ra ta c h , o trz y m u ją o b l ig a c je z k u p o n e m p ła tn y m 

1 m a ja 1 9 3 6 ro k u . O d u rz ę d n ik ó w p a ń s tw o w y c h 

o ra z p ra c o w n ik ó w m o n o p o ló w , b a n k ó w , p rz e d­

s ię b io rs tw i f u n d u s z ó w p a ń s tw o w y c h , P o w s z e c h­

n e g o Z a k ła d u U b e z p ie c z e ń W z a je m n y c h , Z a k ła­

d u U b e z p ie c z e ń S p o łe c z n y c h i U b e z p ie c z a ln i 

S p o łe c z n y c h s u b s k ry p c ja b ę d z ie p rz y jm o w a n a z a 

p o ś re d n ic tw e m ic h w ła d z a s y g n u ją c y c h .

S u b s k ry p c ję p rz y jm u ją : B a n k P o ls k i, B a n k 

ją tk ie m G o s p o d a rs tw a K ra jo w e g o , P a ń s tw . B a n k R o ln y . 

s lv v a, IP , K . O ., b a n k i z w ią z k o w e , k o m u n a ln e k a s y o -
L  p o d ję te n o w e ro b o ty p rz y c z y n ią s ię ró w n ie ż > S itego lo so w a r i ia , d a ją c e g o m o ż n o ś ć w y g ra n ia O b lig a c je 3 p ro c , p re m jo w e j p o ż y c z k i in w e -O s z c z ę d n o ś c i, C e n tra la K a s S p ó łe k R o ln ic z y c h 

d o o ż y w ie n ia p ra c y p e w n y c h g a łę z i p rz e m y s łu . p o w a ż n y c h p re m i j. J e s te m p rz e k o n a n y , ż e te n s ty c y jn e j o ra z p rz y c h o d y z ty c h o b l ig a c y j z w o i- o ra z in n e u p o w a ż n io n e in s ty tu c je f in a n s o w e , 

P a n o w ie w ie c ie , ż e w s z y s tk ie te z a g a d n ie - j a tra k c y jn y c z y n n ik g ry  z d o ła w  s z e ro k ic h k o ła c h n io n e s ą o d w s z e lk ic h p o d a tk ó w i d a n in p a ń s t- I k tó ry c h l is ta z o s ta n ie d o d a tk o w o u s ta lo n a .

k o m u n ik a c y i jn ą d la s z e re g u to w a ró w , n ie n a d a - j 

ją c y c h s ię d o t ra n s p o rtu k o le jo w e g o .

W s k a z a ć n a le ż y te ż n a ro z b u d o w ę n a s z e j 

m a ry n a rk i h a n d lo w e j, c o je s t n ie s ły c h a n ie w a ż­

n e d la u trz y m a n ia i w z m o c n ie n ia n a s z e g o e k s­

p o r tu . P o d ję te te ż b ę d ą p ra c e i n a k ła d y , z w ią­

z a n e z p rz e b u d o w ą u s tro ju a g ra rn e g o , u z u p e ł­

n ia ją c e p ra c e k o m a s a c y jn e i m e ljo ra c y jn e —  

W re s z c ie p o d ję te b ę d ą te ż p e w n e o d c in k i p ra c y 

w d z ie d z in ie ru c h u b u d o w la n e g o , k tó ry c h s ię 

n o rm a ln ą d ro g ą n ie d a s f in a n s o w a ć .

J a k p a n o w ie w id z ą , s ą to w s z y s tk o z a m ie­

r z e n ia o p ie rw s z o rz ę d n e m z n a c z e n iu g o s p o d a r - 

c z e m . A le p o z a te m z ro z w in ię c ie m ty c h p ra c 

łą c z y s ię o rg a n ic z n ie z w ię k s z e n ie z a tru d n ie n ia 

i to z a ró w n o p o ś re d n io p rz e z s tw o rz e n ie m o ż li­

w o ś c i p ro d u k c y jn y c h i w z m o ż e n ie o b ro tó w ja k  

i p rz e d e w s z y s tk ie m b e z p o ś re d n io . I n w e s ty c je , 

k tó re p rz e p ro w a d z a ć b ę d z ie m y z e ś ro d k ó w u - 

z y s k a n y c h z n o w e j p o ż y c z k i d o k o n y w a n e b ę d ą 

ró w n ie ż p o d k ą te m w id z e n ia te g o n a jb a rd z ie j 

b o le s n e g o p ro b le m u p o w o je n n y c h c z a s ó w —  

p ro b le m u b e z ro b o c ia . D a d z ą o n e w  s to s u n k u d o 

o g ó ln e j k w o ty  z a m ie rz o n y c h w y d a tk ó w m a x im u m 

m o ż l iw o ś c i z a tru d n ie n ia , ro b o c iz n a b o w ie m p rz y  

p ra c a c h re g u la c y jn y c h i d ro g o w y c h s ta n o w i n a j­

p o w a ż n ie js z ą c z ę ś ć k o s z tó w . N ie z a p o m in a jm y ,

n o ś ć d o k o n y w a n ia in w e s ty c y j , a m o r ty z u ją c y c h S Um a w y g ra n y c h w y n o s ić b ę d z ie w  p ie rw s z e m

SlłJ W uiugmi — -------------

s ty c y jn a je s t ta k im p a p ie re m , p o s ia d a je d n a k j 

i in n e c e c h y , 

d z ie n iż s z e , n ie w ie le z re s z tą , o d o p ro c e n to w a­

n ia w k ła d ó w o s z c z ę d n o ś c io w y c h w  in s ty tu c ja c h 

k re d y to w y c h , a le , o p ró c z te g o s ta łe g o o p ro c e n­

to w a n ia , z a w ie ra m o ż l iw o ś c i o s ią g n ię c ia d o d a t­

k o w y c h k o rz y ś c i w  p o s ta c i p rz e w id z ia n y c h w y ­

g ra n y c h .
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Pomoc i opieka nad ludnością 
polską w Niemczech

WYWIAD Z PREZESEM POLSKIEGO ZWIĄZKU ZACHODNIEGO — 
P. KAZIMIERZEM STAMIROWSK1M

W obec przeprow adzen ia przez Polsk i 

Z w iązek Z achodn i w czasie od 20-go bin . do 

dnia 10 kw ietn ia br. na teren ie całej R ze­

czypospo lite j akcji propagandow ej i zb iór­

kow ej, przedstaw ic ie l ..Iskry" m iał się do 

prezesa K azim ierza Stain irow-k iego, celem 

uzyskan ia in form acy j co do charak teru i za­

kresu zam ierzonej akcji. O to w yjaśn ien ie, 

jak ie otrzym aliśm y w w yniku przeprow a­

dzonej rozm ow y:

— Jak w ujęciu Pana Prezesa przedsta­

w iają się co le akcji propagandow ej Pol­

sk iego Z w iązku Z achodn iego?

—  C ele te zostały sform ułow ane- w pro­

gram ów ej odezw ie w następu jący sposób: 

i) zapoznan ie spo łeczeństw a z w arunka­

m i i sytuacją ludności polsk ie j w N iem­

czech: 2) zdobycie środków w pierw szym 

rzędzie na pom oc ku ltu ralną dla ludności 

polsk ie j w N iem czech. N ie chodzi nam bo­

w iem o jak ieko lw iek m om enty natury poli­

tyczno - agitacy jnej. C hodzi jednak o fak t 

bezsporny , że przecież połtoraniiljonow a 

rzesza ludności polsk ie j w N iem czech posia­

da sw oje potrzeby, w ym agające zaspoko je­

nia, że stanow i ona najw ażn iejszą grupę 

ludności polsk ie j, pozostałe j poza dzisie jsze- 

m i gran icam i R zeczypospo lite j, że w reszcie 

nic. co te j ludności dotyczy , nie niożt* nam 

być obojętn i'.

—  W jak i sposób Polsk i Z w iązek Z a­

chodn i ocen ia dzisie jszą sytuację ludności 

polsk ie j w N iem czech?

W ogólnym w yniku stan fak tyczny 

la tach pew nej zm ian ie na lepsze. Przedew - 

położen ia te j ludności uleg ł, w ostatn ich 2 

szystk iem ustał terror f izyczny. Jednakże 

dziedzin ie zaspoko jen ia potrzeb ku ltu ral- 

w w ielu dziedzinach, przcdew szystk iem w  

nych, w idzim y raczej pozory popraw y, ni­

żeli popraw ę isto tną. Półtoram iljonow a rze­

sza Polaków w N iem czech daleka jest w te j 

chw ili od tego, co się im słuszn ie jako pełno­

praw nym obyw atelom R zeszy należy . D ość 

przypom nieć, /.e przy najm niej 90 proc, dzie­

ci polsk ich w N iem czech pozbaw ionych jest 

szko ły polsk ie j, że są całe prow incje, za­

m ieszkałe przez ludność polską, a pozbaw io­

ne całkow icie jak ie jko lw iek fo rm y niety lko 

nauk i w języku polsk im , lecz naw et nauk i 

języ ka polsk iego. N a stan ten sk łada się ża­

kach m iejscow ego spo łeczeństw a, jak rów - 

rów no brak odpow iedn ich środków w rę- 

nież niechętne stanow isko niek tórych pro­

w incjonalnych w ładz niem ieckich , jak też 

części spo łeczeństw a niem ieck iego. Są to 

w szystko czynn ik i i w arunk i życia polsk ie­

go w N iem czech, na które spo łeczeństw o 

polsk ie m usi m ieć oczy szeroko i uw ażn ie 

ot w  arte.

Jak i jest zakres prac Polsk iego Z w . 

Z achodn iego w odniesien iu do potrzeb ku l­

tu ralnych ludności polsk ie j w N iem czech!' 

Przcdew szystk iem zdobyw anie środ­

ków dla zaspoko jenia najw ażniejszych po­

trzeb te j ludności, środk i te sa. następnie 

przekazy w ane do dy spozycji T ow . Pom ocy 

D zieciom i M łodzieży Polsk ie j w N iem czech, 

jako insty tucji, zajm ującej się bezpośredn io 

akcja, pom ocy.

R ów nocześide uw ażam y za jedno z na­

szych zasadn iczych zadań to , co jest hasłem 

naszej obecnej akcji propagandow ej. to jest 

budzen ie w spo łeczeństw ie czu jnego zain te­

resow ania dla w szystk ich przejaw ów i po­

trzeb te j ludności.

Jak i jest stosunek zam ierzonej akcji 

do osiągn iętego w roku ubieg łym porozu­

m ien ia polsko - niem ieckiego?

A kejit nasza m a przedew szy stk iem 

charak ter rzeczow y. D otyczy ona potrzeb 

narodow ych i ku ltu ralnych ludności pol­

sk ie j w N iem czech, a w ięc dziedzin życia 

te j ludności, które są całkow icie uznaw ane 

za słuszne i uzasadn ione w e w szystk ich de­

k laracjach najbardzie j m iarodajnych w  

N iem czech czynn ików . Strony politycznej 

w zajem nych stosunków polsko - niem ieck ich 

w akcji naszej nie dotykam y zupełn ie.

A w niosek ogólny?

W niosek ogólny chyba ten jeden, 

który już sform ułow ałem . N ic. co dotyczy 

ludności polsk ie j w N iem czech, nie m oże, 

być spo łeczeństw u polsk iem u w kraju obo­

ję tne. O to hasło , którem u chcem y przedew - 

szystk iem służyć w całości zam ierzonej ak­

cji propagandow ej najb liższego okresu.

R E W JA R A D JO W A 
ST A R SZ Y C H 
O PE R E T EK

S t a n i s 1 a w  ó w . L  rzędn ik sta­
rostw a A l. B . otrzym ał niespodzian ie 
dziesięć m iljonów dolarów w spad­
ku po stry ju sw ym , który zm arl w r. 
1929 w B uenos-A ires. P. B ., który jest 
W łochem z pochodzen ia, przeczytał 
onegdaj w  jednym z dzienników w ło ­
sk ich zatw tadom ien ie, iż poszuku je 
się spadkob ierców po ow ym em igran­
cie w łoskim . L  rzędn ik stan isław ow­
sk i jest jedynym krew nym zm arłego 
m il  j  onera.

ŚMIALI ZŁODZIEJE
Slurogard. W L ubichow ie w nocy 

niew ykryci spraw cy w łam ali się do 
m ieszkan ia K ostk i L eona nadleśn icze­
go, którem u skrad li w iększą ilość u- 
bran. dubeltów kę, sztucer i lo rnetkę, a 
na szkodę jego brata W ładysław a 
płaszcz i służb, leg itym ację — ogól­
nej w artości 1700 zl. le j sam ej nocy 
przypuszczalnie ci sam i spraw cy w ła­
m ali się do agencji pocztow ej w L u ­
bichow ie i skrad li z podręcznej kasy 
535 zł 12 gr gotów k i, rew olw er służ-

W E ŚR O D Ę D II.  3. IV .  O G O D Z . 15.45

i tych dniach polic ja polityczna, która 
zaaresztow ała w prost z konfesjonału 

. « ... I jZ nanego kaznodzieję franciszkan ina
bow y oraz 3 przesy łk i przeznaczone|q rana 
dla osób pryw atnych —  łącznej w ar-i ’ J 
tości 566,62 zł. — :oO o: —

ARESZTOWANIE DWÓCH PROCES SOCJAL.—DEMOKRATÓW

Wiedeń. Przed sądem przysięg łych 
rozpoczął się proces przeciw ko 21 
przyw ódcom socjal - dem okr. organ i­
zacji z b r o j n e j R epublikan ischer 
Schutzbund, oskarżonych o zdradę 
stanu. G łów nym oskarżonym w obec 
ucieczk i przyw ódcy B auera i D eut- 

w yw ołał w śród ś scha zagran icę jest szef sztabu Schutz- 
m ajor A leksander F ifłer. W  

____ w czbrajszym zeznaw ał m ajor 
i E ifler, który do w iny nie przyznał się.

KSIĘŻY.

W dniu 19 m arca br. został osa­
dzony w w ięzien iu ks. Józef Przy- 
piersk i, proboszcz parafj i w Podsto- 
lin ie w pow iecie sztum sk im (P rusy 
W schodnie), jeden z k ilku zaledw ie 
księży-Po laków w  N iem czech.

Fakt pow yższy
W schodnich w ielk ie 'oburzen ie na po-', bundu 
stępow anie w ładz niem ieck ich w obec dniu 
księdza-Po laka. ___ 7 x

W zw iązku z akcją w ym ierzoną I W edług oskarżonego Schutzbund by ł 
w N iem czech przeciw ko duchow ień-J organ izacją obronną przeciw ko m oż- 
stw u katolick iem u, w ładze hitlerow - liw ościom puczu ze strony początko- 
sk ie dokonały w Z abrzu na Śląsku w o łleim w ehry . późn iej zaś narodo- 
O polsk im sensacy jnego aresztow ania J w ych socjalistów . Proces praw dopo- 

M ianow icie do kościo ła-w kroczy ła w dobnie potrw a 10 dni.

Z

4'

ni

td

S 26498

'A
S 26501

A

WIOSENNA MODA
M 26402. W iosenny płaszcz z grubego tw eedu w pasy o ko lorach drapbeige i jasny bronz. 

D uże bronzow e guzik i. In teresu jący jest kam izelkow y krój płaszcza jak rów nież sztu l- 
py przy rękaw ach. Potrzeba oko ło 3 m tr. m aterji 140 cm . szer.

M 21491. M łodociany płaszcz i. tw eedu, albo w ełny w kratę o zw yk łej fo rm ie z m odnem i 
w yłożonem i k lapam i i dużem i k ieszen iam i. Potrzeba oko ło 3,55 m m aterji 130 cm szer.

S26498. C zarna albo jasno-granatow a jedw abiła suk ienka z białym pikow ym garn itu rem . 
M ała pelerynka ozdob iona jest falbankam i. Potrzeba oko ło 3,60 m . jedw abiu 92 cm . szer.

B 26530. S26506. M łodociany kom plet z płó tna ln ianego albo lekk ie j w ełny . Sukienka u góry 
ozdob iona zak ładkam i. B luzeczka B 2653O z drelichu albo surow ego jedw abiu w pasy. 
Potrzeba oko ło 1 m . na spódn iczkę, 2 ni. na płaszcz po 130 cm . szer i na bluzeczkę 1.50 
m . 80 cm . szer. *

S26501. Popielata suk ienka w ełn iana m ocno opięta. O ryg inalna jest pelerynka zap inana na 
rękaw ach. M iłe i w dzięczne przybran ie daje nam biały jedw abny ryps. Potrzeba oko ło 
2,70 m . m aterjału 150 cm . szer.



N r. 4 1 „G L O S W Ą B R Z E S K I S ir . 5

S P R O S I O S O W A N IE

W związku z artykułem ..Hydrii 
niemiecka zadziera łba“ stwierdza 
się, że zarzut jakobym ja Ernst Goh- 
litz z Wąbrzeźna wypowiedział in­
kryminowane słowa:

„Ihr verfluclite polnische Bandę, 
i hr seit alłe Spitzbuben u nd Betriiger! 
Euch polnische Bandę am besten fot 
schłagen! Ihr werdet euch nicht lan- 
ge frauen in en rem lieben Połen“.

W tłumaczeni ii brzmi to:
„XV y przeklęta polska bando, wy 

wszyscy złodziejami i oszustami! Was 
polska bando najlepiej pozabijać! —

JE S Z C Z E M O Ż N A  Z A P IS A Ć

.,G to s W ąb rzesk i" n a n o w y k w arta ł 
lu b też ty lk o  n a m ies iąc k w iec ień n a 
p o czc ie w zg lęd n ie w ad m in istrac ji 
n aszeg o p ism a .

W czasach o b ecn y ch , p e łn y ch 
ró żn y ch w y d arzeń , p o w in ien k ażd y 
cz ło w  ie k czy tać g aze tę . L u d n o śc i p o­
w ia tu w ąb rzesk ieg o d a je n a jw ięce j 
k o rzy śc i .,G ło s W ąb rzesk i" , k tó ry w  
k ażd y m n u m erze p rzy n o s i o p ró cz in ­
n y ch sp raw 'd u żo w iad o m o śc i z m iasta 
i p o w  ia tu .

Zjazd delegatów Powstańców 1 Wojaków 
O. K. VIII w Wąbrzeźnie

W Ą B R Z E Ź N O , d n ia 1 k w ie tn ia 1 9 3 5 r .

Z jazd d e leg ató w p lacó w ek , zw o łan y n a 

d z ień 3 1 m arca —  zg ro m ad z ił d e leg ató w w szy­

s tk ich p lacó w ek .

O g o d z in ie 8 -m e j zeb ra li s ię n a d z ied z iń­

cu S zk o ty P o w szech n e j M ęsk ie j d e leg ac i, sk ąd 

n a cze le ze sz tan d a rem p lacó w k i K siążk i, ru ­

szo n a d o k o ścm ła n a u ro czy s te n ab o żeń stw o , 

k tó re n a in ten c ję Z jazd u o d p raw ił k s . ad m in i­

s tra to r S zy m an sk i. W  czas ie M szy św . w y g ło­

s ił k s . ad m in is tra to r d o zg ro m ad zo n y ch W o ja­

k ó w p o d n io s łe k azan ie .

O g o d z in ie 1 0 .4 0 p rezes p o w ia to w y p . E r. 

C zerw iń sk i o tw o rzy ł Z jazd , w ita jąc cz ło n aó w 

za rząd u G łó w n eg o : p rezesa Z g rzeb n io k a i ” : se­

k re ta rza p . T ad eu sza Z ió łk o w sk ieg o , p rzed sta - 

w icd e li w ład z i u rzęd ó w , d e leg ac je b ra tn ich o r- 

g an izacy j i d e leg a tów p lacó w ek .

U zg o d n io n y z p . p rezesem Z g rzeb n io k iem 

p o rząd ek o b rad , zo s ta ł p rzez zeb ran y ch zaak­

cep to w an y , p o czem ży czen ia p o m y ś ln y ch o b rad 

Z jazd o w i sk ład a li: P P . Z g rzeb n io k o w a im . R o­

d z in y R eze rw is tó w , m jr. B igo ck i —  im . F ed e­

rac ji O b ro ń có w O jczy zn y ; B o i. S zczu k a —  im . 

Z arząd u m iasta , w y d aw n ic tw a „G ło su W ąb rze- 

sk ieg o '- i K o ła P rzy jac ió ł H arce rzy , K o ssek —  

b u rm istrz m iasta K o w a lew a ; K au cz —  im . P o l­

sk ie j O rg an izac ji W o jsk o w e j (P O W ) —  K o ło  

T o ru ń .

D o p rezyd ju m Z jazd u w y b ran o n a m ar­

sza łk a p rezesa za rząd u G łó w n eg o p . Z g rze­

b n io k a , n a aseso ró w w ices ta ro s tę p . C w in a ro w i- 

cza , w y d aw cę „G ło su W ąb rz ,1 ' p . (B o les ław a 

S zczu k ę , n a sek re ta rza p . A d am a S zczu k ę .

P o p rzem ó w ien iu rep rezen tan ta R ząd u p . 

C w in a ro w icza — zab ra ł g ło s p . Z g rzeb n io k . 

P rzem ó w ien ie sw o je n aw iąza ł d o s łó w : „ sa lu s 

w ie re ip u b licae su p rem a lex “ , w sk azu jąc n a o b o­

w iązk i, ja k ie m ają cz ło n k o w ie w o bec O jczy zn y 

D a le j w sk azy w a ł m ó w ca , że w y n ik iem p racy 

w P o w stań cach i i W o jakach m u si b y ć w y tw o ­

rzen ie z cz ło n k ó w , o b y w a te li czy n n y ch w  p racy 

p ań stw o w e j. k tó rzy z ro zum ie ją k o n ieczn o ść 

w a lk i z w ro g iem zew n ę trzn y m i w ro g iem w ew­

n ę trzn y m . P rzem ó w ien ie b y ło p rzery w an e k il ­

k ak ro tn ie b u rzą o k lask ó w .

P ro to k ó ł z o sta tn ieg o w a ln eg o , z jazd u p rzy­

ję to b ez p o p raw ek , p o czem sk ład a li sp raw o zd a­

n ia ze sw ej d z ia ła ln o śc i p o szczeg ó ln i cz ło n k o­

w ie za rząd u .

iS p raw o zd an ie z p racy sek re ta rja tu zd a ł 

sek retarz p , Dudziak. W y n ik a z n ieg o , że p ism 

łączn ie z o k ó ln ik am i w y s łan o 7 5 8 . Z arząd P o­

w ia to w y jed n o czy 2 5 p lacó w ek z 8 3 2 cz ło n­

k am i. W  ro k u sp raw o zd aw czy m za ło żo n o p la­

có w k ę P rzy d w ó rz .

S k arb n ik p o w ia to w y p . J . Wolnik zd a ł 

sp raw o zd an ie : D o ch ó d w y n o s ił 1 .4 9 9 .4 0 z ł —  

ro zch ó d 1 .2 9 7 ,7 7 —  s tan k asy 1 3 5 ,8 3 z ł.

S k o le i zd a je sp raw o zd an ie z p racy w y szk o­

len io w e j P W . p . p o r. Szalccki. W  o k res ie sp ra­

w o zd aw czym s trze lan ia o stre o d b y ły 1 9 p la­

có w ek (4 2 4 d ru hó w ). D ru h o w ie b ra li u d z ia ł w  

zaw o d ach zo rg an izo w an y ch z o k az ji Ś w ię ta 

P W , i W F ., w  czas ie k tó ry ch w  k a teg o rj i re­

ze rw is tó w — - zesp ó ł p lacó w k i M . R ad o w isk a

niemiecka 
łba !

Wy nie będziecie się długo cieszyć w 
waszej kochanej Polsce44!

jest niezgodny z prawdą. Ani tych 
ani podobnych słów nie wypowie­
działem.

Prawdą jest, że podnoszenie po­
wyższego zarzutu jest wynikiem zem­
sty ze strony sprawcy kradzieży, do­
konanej na moją szkodę, mającej na 
celu poniżenie mnie w opinji publicz- 

Hej-
Wezwanie społeczeństw a polskie­

go spowodu niesłusznego posądzenia 
innie, krzywdzi mnie i jest ono nie­
uzasadnione.

(—) Ernst Gohritz.

S Ł U C H O W IS K O 

„R E K I  N "

(A U D Y C JA  D N IA  4 . IV . G O D Z . 2 1 .0 0

zd o b y ł I m ie jsce. P o za tem cz ło n k o w ie b ra li 

u d z ia ł w s trze lan iach p o d h as łem ,,1 0 s trza­

łó w k u ch w a le O jczy zn y " , w d n iu 1 1 l is to p a­

d a i 1 9 m arca .

P lacó w k i tu t. p o w ia tu w y k aza ły ró w n ież 

ży w ą d z ia ła ln o ść w zak res ie W . F . I tak ; 5 

cz ło n k ó w zd o b y ło o d zn ak ę s trze leck ą (O . S .) 

I . k l„  2 4 —  I I k ł. i 2 0 4 —  I I I .  k l. —  razem I 

3 0 3 o d zn ak s trze leck ich . P o d ty m w zg lęd em 

o rg an izac ja w y su w a s ię w  p o w iec ie n a p ierw sze 

m ie jsce ., ,,P O S .‘ ‘ p o s iad a 1 0 9 cz ło n k ó w —  z  

czeg o 1 0 —  I . k l. 3 2 —  I I .  k l. i 6 7 —  I I I .  k l.

S zczeg ó ło w e sp raw o zd an ie zd a ł ró w n ież 

re fe ren t w y ch o w an ia o b y w a te lsk ieg o p. J. Le­
wandowski, p o czem sp raw o zd an ie o g ó ln e zd a ł 

p rezes p o w ia to w y p. Fr. Czerwiński. S p raw o zd a­

n ie to p rzy ję te zo s ta ło b u rzą o k lask ó w co n a j­

lep ie j św iad czy ło o zau fan iu ja k iem d a rzą d e­

legac i o so b ę p . F r. C zerw iń sk ieg o .

W  im ien iu k o m is ji rew izy jn e j z ło ży ł sp ra­

w o zd an ie p . P y szczy ń sk i, w n o sząc o u d z ie le­

n ie Z arząd o w i p o k w ito w an ia .

O tw ie ra jąc d y sk u s ję n ad sp raw o zd an iam i, 

p . m arsza łek Z g rzeb n io k , p o d k reś la że p . d rh . 

m jr. A d am czak o św iad czy ł, że g d y b y w szy s t­

k ie Z arząd y P o w . p raco w a ły tak ja k za rząd 

tu te jszy —  b y łb y zad o w o lo ny , g d y ż zam ie rzo­

n a p raca b y łab y w 1 0 0 p ro c , w y k o n an a . —  

T a o p in ja —  je s t n a jlep szem św iad ec tw em 

p racy u stęp u jąceg o Z arząd u . — P . k ap itan 

K w ia tk o w sk i w y jaśn ia , że s taw io n y Z arząd o w i 

p rzez k o m is ję rew izy jn ą zarzu t, że m ając d o 

d y sp o zy c ji sam o ch ó d P . W . w y d a tk o w a ło p o­

w ażn ą k w o tę n a sam o ch ó d p ry w a tn y . S am o­

ch ó d iP . W . s łu ży b o w iem jed y n ie d la ce ló w 

szk o len io w y ch i w o b ec tego Z arząd m o że z i 

j n ieg o rzad k o k o rzy s tać .

P o n iew aż w d y sk u sji n ad sp raw o zd an ia­

m i n ie zab ie ra g ło su żad en z d e leg a tó w , p o d - 

d a je p . m arsza łek p o d g ło so w an ie w n io sek k o ­

m is ji rew izy jn e j o u d z ie len ie za rząd o w i ab so - 

lu to rju m p o d g ło so w an ie . W n io sek p rzy ję to 

jed n o g ło śn ie .

P rzed w y b o rem n o w eg o za rząd u , p . Z ió ł ­

k o w sk i o d czy ta ł treść d ep esz h o łd o w n iczy ch , 

k tó re zo s ta ły p rzy ję te o k lask am i.

D ep esze w y s łan o d o :

W o jew o d a P o m o rsk i. S te fan K irt ik l is  

Toruń

D eleg ac i Z w iązk u P o w stań có w i W o­

jak ó w O K V III  p o w ia tu w ąb rzesk ieg o , 

zeb ran i n a W aln y m Z jeźd z ie D eleg a tó w 

w  W ąb rzeźn ie w d n iu 3 1 m arca 1 9 3 5 r., 

ś lą C i P an ie W o jew o d o , w y razy h o łd u 

i czc i, zap ew n ia jąc G o o s ta łe j g o to w o­

śc i s łu żen ia O jczy źn ie w m y śl w sk azań 

W o d za N aro d u P ie rw szeg o M arsza łk a 

P o lsk i Jó ze fa P iłsu d sk ieg o .

P rezy d ju m Z jazd u

D o w ó d ca O K  V II I,  g en e ra ł T h o m ee

Toruń

D e leg ac i Z w iązk u P o w stań có w i W o ja­

k ó w O K  V II I  p o w ia tu w ąb rzesk ieg o , ze­

b ran i n a W aln y m Z jeźd z ie D e leg a tó w w

r  P 3 -5 3

NADIOM
pierze wszystko idealnie czysto

W IO S N A Z B L IŻ A  S IĘ S Z Y B K IE M I  K R O K A M I. K A Ż D Y  M Y Ś L I O  
W A K A C JA C H  N IK T  N A W E T  N IE  P A M IĘ T A , Ż E IS T N IE JE M IE S IĄ C  
G R U D Z IE Ń , A  W  G R U D N IU  „G W IA Z D K A 4 4. - C Z Y M Y Ś L I K T O O  
G W IA Z D C E ? N E P E W N O N IK T !

W ąb rzeźn ie w  d n iu 3 1 m arca 1 9 3 5 r ., ś lą  

C i P an ie G en era le , żo łn ie rsk ie p rzy w ią­

zan ie , ś lu b u jąc w  o b ro n ie g ran ic R zeczy­

p o sp o lite j o d d ać zd ro w ie i ży c ie .

P rezy d ju m Z jazd u

J . E k sce len c ja K s. B isk u p D r O k o n iew sk i

Pelplin

D eleg ac i Z w iązk u P o w stań có w i W o­

jak ó w ' O K  V II I  p o w ia tu w ąb rzesk ieg o , ze­

b ran i n a W aln y m Z jeźd z ie D e leg ató w w  

W ąb rzeźn ie w r d n iu 3 1 m arca 1 9 3 5 ro k u , 

p rzy rzek a ją s tać zaw sze w ie rn ie n ie ty lk o 

w o b ro n ie O jczy zn y , le cz ró w n ież w ia ry  

św ię te j, p ro sząc Jeg o E k sce len c ję o A rcy -  

p astersk ie b ło g o s ław ó eń stw o d la n asze j 

p racy . P rezy d ju m Z jazd u

P . Z g rzeb n io k p rzed k ład a l is tę cz ło n k ó w 

p ro p o n o w an y ch d o Z arząd u P o w ia to w eg o , k tó ­

rzy w y b ran i zo s ta li g ło so w an iem jaw n em . W y ­

b ran o n a : p rezesa —  p . C zerw iń sk ieg o F r.; 

I w icep rezesa —  p . C w in a ro w icza Jan a; I l-g o  

w icep rezesa —  p . S tu ro m sk ieg o ; sek re tarza —  

p . S zczu k ę A d am a; zas t. sek re ta rza —  p . R e- 

ca ; sk a rbn ik a —  p . W o ln ik a Ju ljan a ; re f . w y ­

ch o w an ia o b y w a te lsk ieg o p . L ew an d o w sk ieg o 

Ju ljan a ; re f. o rg an izacy jn eg o —  p . G łów czew - 

sk ieg o Jan a . —  D o k o m is ji rew izy jn e j w y b ra­

n o P P . L eśn iak a , K o ssek a , D em b k a, M atu szak a 

i P aczk o w sk ieg o .

P o w y b o rze Z arząd u w ręczy ł p . Z g rzeb n io k 

n astęp u jący m p . o d zn aczen ia :

Z ło ty  k rzy ż :
B ern ard K o lp ack i —  K siążk i, Jó zef K o s­

sek — K o w a lew o , Ju ljan L ew an d o w sk i —  

W ąb rzeźn o .

S reb rn y k rzy ż :
B ro n is ław Ja rzy n sk i, R o b ert W o lf f , F ran­

c iszek M ałk o w sk i. M arc in D ąb ro w sk i, B ru ­

n o n S zczep ań sk i —  K siążk i; S tan is ław D e ja , 

B ro n is ław K o rzy ń sk i — K o w a lew o , M ich a ł

P io tro w sk i —  Ł o p a tk i, Jan K o łp ack i —  W . 

R ad o w isk a , W ik to r K til ig o w sk i —  B ie lsk , Jan 

T o m aszew sk i —  B ie lsk . L eo n K o strzew sk i —  

C h e łm o n iec .

D y p lo m y :
R o zk o sz K aro l —  D ęb o w ałąk a , W iśn iew­

sk i W ł. —  K o w a lew o , G rzem b sk i S tan . —  D ę­

b o w a łąk a , H e ld t Jan —  K o w alew o , F o k sin - 
sk i A d am —  K o w alew o , C zarn eck i F ran c . —  

K o w a lew o , M ajew sk i L u d w ik —  D ęb o w a łą­

k a , C ich o ck i Jan —  K o w a lew o , W iśn iew sk i 

A n to n i —  K siążk i.
P o d o k o n an y m w y b o rze Z arząd u , o d b y ła s ię 

w sp ó ln a fo to g ra fja , p o k tó re j zarząd zo n o p rzer­

w ę o b iad o w ą .

O g o d z in ie 1 4 ,1 5 o tw iera zeb ran ie w ices ta - 

ro s ta p . C w in a ro w icz , k tó ry d a lsze k ie ro w n ic tw o 

zeb ran ia w  ręce n o w o w y b ran eg o p rezesa.

P an F r. C zerw iń sk i d z ięk u je w ^ m ien iu 

n o w o w y b ran eg o Z arząd u d e leg a to m za w y b ó r, 

i zap ew n ia , że p raca sk ie ro w an a b ęd z ie d la d o­

b ra o rg an izac ji.

P o za ła tw ien iu szereg u sp raw o ch a rak te­

rze w ew n ętrzn o -o rg an izacy jn y m zam k n ą ł o g o­

d z in ie 1 5 -te j p . C zerw iń sk i Z jazd h as łem „W o l ­

n o ść " . —

Gdy odzież dziecka 

jest brudna........

... nie należy się martwić. Radion 

zawsze pomoże. Oszczędzi dużo 

czasu i trudu a bielizna będzie 

śnieżnobiała. Radion nadaje się 

do wszelkiej bielizny. Przywraca 

jej pierwotny wyglqd i 

miły, świeży zapach.

ncidaje

Oto właściwy sposób użycia:

1. Sprawdzić trwałość

2. Rozpuścić Radion

w zimnej wodzie

3. Prać i płukać w 

zimnej wodzie

kolorów

NieiwyMa 
umciystaśc

Wąbrzeźno, 2 kwietnia 1935 r.
Wspaniale ramy otrzyma koncert 

ku czci Szopena organizowany w 125 
rocznicą urodzin tego arcymistrza to­
nów pod patronatem komitetu, w któ­
rym reprezentowane będzie cale tut. 
społeczeństwo.

Koncert ten, którego termin został 
ustalony na dzień 9. bm. uświetni swą 
wirtuozowską grą sławny pianista 
prof. Zygmunt Lisicki z Poznania, któ­
ry odegra kilka utworów genjalnego 
kompozytora, koncert ten będzie za­
tem stanowił prawdziwą ucztę dla mi­
łośników pięknej muzyki i nie wątpi­
my, że nie znajdzie się w Wąbrzeźnie 
nikt, miłujący kulturę polską, ktoby 
nie pośpieszył oddać cześć genjuszowi 
muzyki polskiej podanemu w interpre­
tacji tak świetnego pianisty, jakim jest 
prof. Lisicki.

Ponadto w koncercie wystąpi chór 
naszej Lutni, a to pod batutą p. bur­
mistrza Reiskego, który specjalnie na 
ten dzień zawita do Wąbrzeźna.

Część muzyczną koncertu poprze­
dzi przedmowa p. rejenta Szasta. Kon­
cert ten będzie sprawdzianem kultury 
naszego miasta. Żywimy nadzieję, że 
jak we wszystkich środowiskach kraju 
i u nas społeczeństwo tłumnie pośpie­
szy, by jaknajuroczyściej uczcić wiel­
kie imię tego, co twórczością swoją 
wsławił Polskę wśród wszystkich na­
rodów świata, opromieniając jej imię 
blaskiem swego nieśmiertelnego gen­
iuszu.
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Ś w . katolic- Słońce 

w scb ó d j zach ó d

3 Kwiecień Ś . R y sza rd a 5 ,0 9 1 8 ,1 1

4 C , Iz y d o ra 5 ,0 7 1 8 ,1 3

5 P . W in cen tego 5 ,0 4 1 8 ,1 5

Z E B R A N IE R A D Y  P O W . B B W R .

W  czw artek , d n ia 4 -g o o g o d z in ie 
4 -te j o d b ęd z ie s ię zeb ran ie P rezy d ju m 
R ad y P o w ia to w e j B . B , W . R . u p . 
S zy m ań sk ieg o .

R U C H L U D N O Ś C I
w U rzęd ze S tan u C y w iln eg o w W ąb rzeźn ie 
w  czasie o d I? m arca d o 1 k w ie tn ia 1 9 5 5 r .

Ś L U B Y : A lfo n s B rzo s to w sk i — k u p iec i A u re lja 

B o g u m iła G lo n ek .

Z G O N Y : S ze fec iń sk i Jan — ro ln ik , la t 6 4 ; S zefe - 

c iń sk a M arja la t 6 2 ; L ask o w sk a S te fan ja la t 2 4 ; W eso *
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law sk i A nton i — ro ln ik , la t 45 ; W iśn iew ska W eronika 

la t 57 ; S uchocka E w a 5 m inu t po urodzen iu ; K ró l I  eon , 

szw ajcar, la t 27 ; F ilip iak A nastazja , la t 11 ; M ałeck i 

P aw eł, la t 28 ; W iering A nna C ecy lja , w dow a, la t 72 .LKJIHGFEDCBA
U R O D Z E N IA : P io tr K ędziersk i, hand larz — córkę;

Z ygm unt G aszyńsk i, budow n iczy — córkę; M atuszyń­

sk i F ranc iszek , pom . kup , —  syna; G rajkow sk i B ron i­

sław , rob . — syna; D anes W ładysław , rob . syna; 

G dow sk i K azim ierz , funkcj. P . P . — syna; S uchock i 

B ron isław ', ko łodzie j —  córkę; H einz B orrm ann , w laśc. 

ogrod . —  córkę; Jankow sk i W ładysław , rob . — córkę; 

W olińsk i F ranc iszek , kasjer m iejsk i — córkę. N ie­

ślubne —  2 p łc i m ęskie j i 1 p łc i żeńsk iej.

P R IM A  A P R 1L L IS —  N IE W IE R Z , 
B O S IĘ O M Y L ISZ !

P rasa skw ap liw ie korzysta ze zw yczajo­

w ego praw a —  zw odzen ia sw o ich C zy te ln i­

ków w dn iu 1 kw ietn ia .

K orzysta, gdyż „puszczan ie kaczek" w  

tym dn iu n ie jest karane.

K aczek tak ich zam ieśc iliśm y w num erze 

pon iedz ia łko w ym — n i m nie j, n i w ięcej —  

tx lko dziew ięć.

A w ięc: ’

D ar D u n ik ow sk iego, W  ie lk a m otoryza ­

cja k raju; P ow ażn y w strząs; M u sso lin i za ­

ład ow ał k arab in —  to in fo rm acje o charak­

terze zw od niczym .

D użo w rzaw y w yw o łała in fo rm acja: 

B aczn ość b . u czestn icy w ojn y św ia tow ej, 

w k tó re j in fo rm ow aliśm y o w yp łac ie pen- 

sy j b . żo łn ierzom n iem ieck im . D o sk ładu p . 

S chafera podążali w pon iedz ia łek l iczn i b . 

w ojskow i, chcąc zasięgnąć in fo rm acy j. N ie- 

po in fo rm ow any p . S ch. przyszed ł do redak­

c ji po w y jaśn ien ia .

L udzi chcących zobaczyć „cz łow .ieka- 

robo ta“ , o k tó rym p isa liśm y w no tatce 

„S ensac ja W ąbrzeźna  ̂— by ło sporo .

N iem n iej l iczn ie odw iedzali m ieszkańcy 

naszego m iasta po le obok „S trze ln icy " , szu­

kając m urów  starego W ąb rzeźn a .

M ieszkańcy G olub ia — tłum n ie posp ie­

szy li do D om u M iejsk iego szukając „N ied ź ­

w ied zia , k tóry się zab łąka ł" .

M im o ponętnych w arunków zam ian y  

m ajątk u n a rasow ego p sa — am atorów  

na posiedz ic ie li z iem sk ich —  by ło stosunko­

w o m ało . N ajlepszy to dow ód —  jak w iedz ie 

się ro ln ikom .

1 o to l itan ja naszych zw odn iczych in ­

fo rm acy j się w yczerpała.

B y ło „kaczek" sporo , lecz jest to jedyny 

dzień , w k tó rym pozw o liliśm y sob ie na żart 

tego rodzaj u .

Z JA R M A R K U  M IE SIĘ C Z N E G O
W dn iu w czorajszym odby ł się ja rm ark 

na byd ło i kon ie. T ranzakc ji zaw arto b . m ało . 

K on i sprow adzono 294 , k rów 285 . C eny w aha­

ły się za kon ie od 50 —  400 z ł., za k row y 

od 80 —  300 z ło tych .

N O W Y  D Z IE R Ż A W C A
Z dn iem 1 kw ietn ia restau rację na 

targow ym dzierżaw i p . Izydor T arrach .

p lacu

S E Z O N N A  K R A D Z IE Ż  Ś W IŃ
W ostatn ich dn iach zg łoszono na tu t. 

posterunku P P . k radzieże: u p . ( horodec- 

k iego Józefa z C ym barka za pom ocą w łam a­

n ia sk radz iono z ch lew a c ie laka i 10 kur; 

p . H agedornow i z D ębow ejłąk i —  sk radz io­

no z ch lew a 2 św in ie; p . G ojow i F ranciszko­

w i —  sk radziono oko ło 15— 20 kur. ctr. m ąk i 

i 5 ctr. grochu ; p . R oberow i S tan isław ow i z 

C ym barka sk radziono ze strychu kon iczynę 

b ia łą i czerw oną, oraz m ąkę pszenną.

Z Z A W O D Ó W  P IŁ K A R S K IC H
W  n iedz ie lę dn ia 31 I I I  br. odby ły się w  W ą­

brzeźn ie p ierw sze w tym sezon ie zaw ody w  p ił ­

kę nożną —  pom iędzy K S . „B rodn iczanką* z 

B rodn icy a tu t. K S. „Pogoń", k tó re dały w yn ik  

rem isow y 3 :3 . D o końca po łow y grę prow adzi dość 

ostro P ogoń (2 :1 ). P o po łow ie atak B rodn iczank i 

idz ie ostro naprzód , jednakże w szystk ie akcje 

załam u ją się pod bram ką P ogon i. G ra prow a­

dzona by ła rów norzędn ie. N a specja lne w yróż­

n ien ie zasługu je z P ogon i lew y pom ocn ik i atak : 

zaś z B rodn iczank i obrona i lew y pom ocn ik .

W arto zaznaczyć iż pod w zg lędem techn i­

k i gry , obydw ie drużyny w yw iązały się zada­

w alająco .

W  sp raw ie m ed ali d la u czestn ików  
w ojn y św ia tow ej C zw artek , dn ia 4 kw ietn ia 1935 r.

j i b . w ojskow ych w y jaśn iam y is to t­

ny stan spraw y :
O tóż po przejęc iu w ładzy przez 

H itlera, przyw róc ił on praw o nosze­
n ia orderów cesarsk ich N iem iec, oraz 
w ydal rozporządzen ie, aby tym w szy­
stk im osobom , k tó re by ły do orde­
rów przedstaw ione, a n ie o trzym ały 
ich w sku tek rew o luc ji —  odznak i na-

A *J -------------------J J

że posiadan ie odznak n ie daje pra iw a 
do żadnego w ynagrodzen ia.

N atom iast R ząd R zeszy przy na i 
w eteranom w ojny św iatow ej żó łd ho­
norow y ' w w ysokości 5 m k. m iesięcz­
n ie. P raw o do pob ieran ia tego żo łdu 
m ają: inw alidzi w ojenn i z u tratą zdo l­
nośc i zarobkow ych ponad 70 proc. —  
oraz żo łn ierze fron tow i, k tó rzy ukoń­
czy li 50 la t życ ia , a k tó ry ch dochód 
n ie przew yższa usta lonej norm y. —  
D otyczy to jednak w y łączn ie obyw a-

W num erze pon iedz ia łkow ym po­
daliśm y in fo rm ację o przyznaw an iu 
1). z. in ierzom arn iji n iem ieck ie j m e­
dali. P isa liśm y ż< 
m ają uczestn ikom 
B y  la to in fo rm acja prim a aprilisow a 
oparta jednakże na pew nych praw­
dziw ych przesłankach .

Jak się bow iem dow iedz ie liśm y , 
czynn ie js i przedstaw ic ie le tu t. m iej- dać. P rzy tern zaznaczam y ̂w y  raźn ie 

szóśc i dają do podp isu naw et P o lakom 
dek larac je ty  n iczasow e następu jące j

W  A R S Z A W  A

pensje.

V orliiiif iger  A ntrag .

Ich b in I ’ ron tkam pfer —  K riegs-( 
te ilnehm er* ) —  po ln ischer S taatsan-1 
gehóriger, und b itte um d ie V erle i- 
hung des E hrenkreuzes, so fern d ie 
A nnahm e von der po ln ischen R eg ie-
rung

6 ,50 A udycja poranna. 12 ,05 A udycja d la szkó l. 
12 ,30 K oncert szko ln j. z F ilharm on ji W arszaw sk iej. 
13 ,00 C hw ilka d la kob iet. 15 .05 D zienn ik po łudn iow y 
15 ,10 D alszy c iąg koncertu szko lnego . 15 ,45 Z rynku 
pracy . 15 ,45 K oncert O rk iestry A dam a F urm ańsk iego . 
10 ,50 P ogadanka w języku francusk im . 16 ,45 K w a­
drans m uzyk i k lasycznej. 17 ,00 P ieportaż z Insty tu tu 

| R adow ego w W arszaw ie. 17 .15 K oncert popu larny . 17 ,50 
P oradn ik sportow y . 18 ,00 P iosenk i Z espo łu R eveller­
sow . 18 ,15 R ok 1905 w poezji po lsk iej. 18 ,50 S krzynka 
ogó lna. 18 ,45 M uzyka — p ły ty . 19 ,00 śp iew y h isto rycz­
ne. 19 .15 N ow iny leśne. 19 ,25 W iadom ości sportow e 
loka lne. 19 ,50 W iadom ości sportow e ogó lnopo lsk ie . 
19 ,55 Z apom niane przebo je (p ły ty ). 19 .50 łe ljeton 
ak tua lny . 20 ,00 Z w eso łą m uzą przez św iat. 20 ,45  
D zienn ik w ieczorny . 20 ,55 Juk pracu jem y i ży jem y w  
P o lsce. 21 ,00 T eatr W yobraźn i. 21 ,50 W ładysław Ż e­
leńsk i: T rio fo rtep ianow e. 22 ,15 M uzyka lekka. 25 .50  
R ozm ow y z ang ie lsk im i słuchaczam i P . R .

............................. . den . . . 1935 .

(U n terschrift— A nschrift) 17 ,. J • f . 1 ' ’
' te li n iem ieck ich .

* ) N ich tzu tre ffendes durchstre ichen A is' Z całą sfanoW czośc ią podkreślam y, 
F ron tkam pfer g ilt, w er zw ischen dem 1 A ugust ub ieganie się O odznak i cesarsk ich 
1914 und dem 31 . D ezem ber 1918 im deu tschen N iem iec ze st rOny obyw ate li po lsk ich 
H eere oder M arine be! der fech tenden T ruppe m u w szysCy  ci, k tó rzy w alczy li, n ie 
an einer K am pfhand lung te ilgenom m en hat. | szczę(|7ac b fiar k rw i i c ia ł, by uw o l-

P rzedk ladający do podp isu po- n ić O jczyzną z kajdanów zaborczych 
w yższe dek larac je , łudzą naiw nych , —  odczuć jako w ielką k rzyw dę m o­
że m ożliw em jest iż lo trzym ają jakąś ra lną i to lerow ać tego n ie będą, 
zapom ogę p ien iężną. I D o podobnych n iepoczy talnych o-

Jak nam p . S chafer ośw iadczy ł sobn ików zastosow ane będą w szelk ie 
n ik t z oby w ate li po lsk ich żadnej za- m ożliw e rygory organ izacy jne i bez- 
pom og i n ie będzie o trzym yw ał. j w zg lędny bo jko t, ze strony całego

B v un iem ożliw ić tum an ien ie op in - po lsk iego spo łeczeństw a.

JA K IE  U T W O R Y  O D E G R A P . P R O F . 
L IS IC K I  N A  K O N C E R C IE G olub

W  D N IU  9 B M .

N aw iązu jąc do no tatk i um ieszczonej na In ­

nem m iejscu posp ieszam y zaw iadom ić naszych 

czy teln ików , że p . pro f. L isick i w m yśl p ism a 

o trzym anego w łaśn ie przez K om itet organ izu ją­

cy koncert S zopenow sk i, odegra następu jące 

u tw ory : w p ierw szej częśc i koncertu : N octu rne 

C is-m o ll, 3 P reludes A sdur, G -dur, F is-m o ll, 

S cherzo H -m o ll, w częśc i drug ie j: M azourka 

H -m o ll, 3 V aises, op . 64 A s-dur, C is-m o ll, i D es- 

dur, oraz P o lonaise A s-dur.

U tw ory te —  to najp iękn iejsze perły tw ór­

czośc i n ieśm iertelnego m istrza tonów . K oncert 

—  przypom inam y odbędzie się w e w torek dn ia 

9 bm . D ok ładne szczegóły przyn iesie następny 

num er naszego p ism a.

D O W IA D O M O Ś C I C Z Ł O N K O M  
Z .Z .Z . C A Ł E G O P O W IA T U

Z arząd P ow iatow y Z Z Z . w W ąbrzeźn ie 

podaje do w iadom ości, że do tychczasow y 

k it  rów nik b iu ra Z ZZ . w W ąbrzeźn ie p . Z gli- 

n ick i zosta ł zw oln ion y z d otychczasow ego  

stan ow isk a i n ie jest u p ow ażn ion y d o za ła t­

w ian ia jak ich ko lw iek sp raw człon k om Z Z Z .

N a jego m iejsce zosta ł zam ianow any 

przez Z arząd G łów ny Z iem P om orsk ich 1X1.. 

p . H u b ert S taniow sk i, k tóry p row ad ził b ę ­

d zie b iu ro w W ąb rzeźn ie p rzy u l. W oln ości 

N r. 1 . Z arząd P ow iatow y .

A  K T O  C H C E R O Z K O S Z Y W IĘ C !...
Z tą w eso łą żo łn ierską p ieśn ią na ustach 

k roczy liśm y w m arszu . M ile w spom ina cały 

’ okres służby w ojskow ej. D ziś jednakże nadarza 

się rzadka okazja u jrzen ia życia w ojskow ego na 

ekran ie. W  f ilm ie „ŚL U B Y  U Ł A Ń S K IE ", jak i 

w yśw ietla k ino „S łońce" od czw artku —  prze­

w ija się arcyw eso łe życ ie żo łn iersk ie ; każdy 

[w ięc: k to w  w ojsku służy ł, k to by ł u „staw k i , 

k to m a syna, brata czy narzeczonego w  w ojsku 

m usi ten f ilm  zobaczyć. D latego w szyscy na 

„Ś luby u łańsk ie" . —  D ziś poraź ostatn i o godz. 

4-te j d la m łodzieży i o godzin ie 20 ,15 —  „M ia ­

sto w idm ". — ■

N in ie jszem zaw iadam iam że p ism em 
Z arządu G łów nego Z iem P om orsk ich 
z dn ia l.4 .b r.zosta łem m ianow an y  

kierownikiem biura 
sekretariatu Z. Z, Z. w Wąbrzeźnie

B iu ro czynne będzie naraz ie ty lko  
w e w tork i i p iątk i od godz. 8 -14 
przy u l. W olnośc i 1

H u bert S tan iow sk i
W ąb rzeźno , u l. W olnośc i 1

M ieszk an ie
2 - 3 poko jow e z kuchn ią 
zaraz do w ydzierżaw ien ia

P oln a 2

Przedzierżawię
w W ąbrzeźn ie n ierucho­
m ość 4 m org i ro li od 1 .

5 . 35 . r.

K u źm iń sk i

W ron ie  pow . W ąbrzeźno

O w ies
siew ny sprzeda

K ru ger U ciąź

poczta K ró l. N ow aw ieś

T O R U Ń

JA K W A R S Z A W A — Z W Y JĄ T K IE M :

7 ,45 O dczy tan ie program u na oz. b ież. 7 ,50 W ska­
zów k i prak tyczne —  15 ,55 P rzeg ląd g ie łdow y . —
18 ,15 T ransm isja z Ł odzi. 18 ,50 C hw ilka spo łeczna. 
18 ,55 K om nata k ró lew ska w ratuszu to ruńsk im — od­
czy t. 18 ,50 W alce (p ły ty ): 1) R obrech t: P otpouri z. 
w alców . 2) a) R olfe : W iosenne pocałunk i; b) S zk liń - 
sk i: W ęgiersk i w alc. R ezerw a: F ucik : Z aw ierucha. 
19 ,07 Z apow iedź program u na dzień następny . 19 ,15 
P iosenk i w w yk . I I . O rdonów ny . 1) a) W ars — O ld- 
len : M iłość c i w szystko w ybaczy , b) N a p ierw szy 
znak z f-m u S zp ieg w m asce. 2) B oruńsk i — O rdo­
nów na: B łęk itny ekspres. R ezerw a: K agan : Jesienna 
p iosenka. 19 ,25 W iadom ości sportow e z P om orza. 22 .00 

j K oncert rek lam ow y.

P iątek , dn ia 5 kw ietn ia 1935 r.

W A R S Z A W A

[  6 ,50 A udycja poranna. — 8 ,00 A udycja d la szkó l.
। 12 ,05 M uzyka salonow a. 12 ,50 C hw ilka d la kob iet, 
j 12 ,55 D zienn ik po łudniow y . 15 .45 M elod je góralsk ie.

16 ,00 D w ie M arysie . —  audyc ja m uzyczna z K rakow a. 
16 ,50 P ogadanka przyrodn icza d la dzieci starszych . 
16 ,45 K w adrans słynnych artystów . — 17 ,00 D ysku tu j­
m y o w artości pracy . 17 ,15 K oncert organow y F ritza 
L ubricha: T r. z K atow ic . 16 ,50 A udycja d la dzieci 

‘ starszych : C hw ilka zapy tań . 18 ,10 F ragm ent sluc lio - 
, w isko z kom edji S tefana Ż erom sk iego . 18 ,45 M uzyka 
salonow a. 19 ,15 S krzynka pocztow a ro ln icza. 19 ,25 
W iadom ości sportow e loka lne. 19 .50 W iadom ości spor­
tow e ogó lnopo lsk ie . 19 ,50 F eljeton ak tua lny . 20 .00 Jak 
spędzić św ięto? 20 ,05 P ogadankę m uzyczną w yg i p . 
M ichał K ondrack i. 20 ,15 K oncert sym fon iczny z f  i l ­
harm on ji W arszaw sk ie j. W przerw ie dziennik w ie­
czorny oraz Jak pracu jem y w P o lsce. 22 ,50 R ecy tac ji' 
poezy j. 22 ,45 N auki w ielkopostne. 25 ,05 M uzvka lek­
ka — p ły ty .

za m urem 2 . 4 . 1955 . T O R U Ń

N ajzacn iejszy P an ie R edak torze!
JA K W A R S Z A W A — Z W Y JĄ T K IE M :

bo tak m ało P an opow iada z G olub ia! M yslalem , I an 

R edak to r m i zrob i jak iś porządny kaw ał na P rim a 

A prillis ! A le w szystko jakoś c icho !

C ierp ię , jak P anu w iadom o, na chron iczne su­

cho ty w p łucach i gdzie indz ie j, aż się w stydzę po­

w iedzieć, gdzie? T o obecne m arcow e pow ietrze tak ie 

tu n ieprzy jem ne, że naw et ko ty na naszych dachach 

się n ie pokazu ją. K iepsk ie to m arcow an ie w tak ich 

czasach . A le jakby bom ba m i przed nosem trzasła ; 

i w pew nem m iejscu : u fam , że tak pom ału z tego

w y lizę.

T eraz chw y tam za p ió ro i w tykam je do kałam a­

rza. — N ajp rzód dzięku ję pokorn ie, że P an R edak­

to r l if t  m ój z 10 . 5 . 55 w ydrukow ał na S w ych m aszy­

nach . P isa łem ostatn io , że sny m nie n ie m ylą. W ie­

rzę w n ie jak w m ego ko ta. K iedy ta koc ina ogon 

zadrze do góry i puk ie l zrob i, to w iem , co się św ięci. 

Ż ebyś spuch ł jak n itka!

7 ,45 O dczy tan ie program u na dz. b ież. 7 .50 W ska­
zów k i prak tyczne —  15 ,55 P rzeg ląd g ie łdow y . —
14 .00 M uzyka popu larna (p ły ty ) 1 . a) M endelsohn : 
M arsz w eselny ; b) S cherzo . 2 . a) D on izetti: A rja z op . 
F aw ory ta; b) A rja z op . A ida. 5) M oniuszko : B ajka 
— uw ertu ra. 4) A rja z opery H rab ina. 5) S arasate: 
M otyw y cygańsk ie. 6 . a) D rigo : M iljony  A rlek ina; b) 
S erenada. R ezerw a: S ieczyńsk i: W iedeń m iasto m oich 
m arzeń . 18 ,50 K oncert rek lam ow y. 18 .45 U tw ory so lo­
w e (p ły ty ): 1) C hop in : B allada g-m o ll. 2) W ien iaw­
sk i: S cherzo -- T aran te lle . 5) C hop in : N oktu rn b-m o ll 
4) B rahm s: W alc. R ezerw a: P erpora — K reisler: M e­
nuet. 19 .07 Z apow iedź program u na dzień następny . 
19 ,15 W iadom ości gospodarcze P om orza. 19 ,25 W ia­
dom ości sportow e z P om orza. 20 .00 Jak spędzić św ię­
to — pog . — w yg i. H enryk G ąsio row sk i.

—  R O C Z N E W A L N E Z E B R A N IE T O W . Ś P IE W U

W e w torek nad ranem śn i m i się , że b iją w szyst­

k ie dzw ony na akord . C ałe stada k ruków w alą się 

do m oich drzw i. K rakają przeraź liw ie . B udzę się... 

K toś do m oich drzw i puka. W chodzi sąsiad , ten co się 

spalił, i opow iada m i dych t przerażony , ,,ż .e w czora j 

w ieczorem zm arła nag le pan i N ow akow ska", lo na­

sza ukochana daw n ie jsza burm istrzow a. W racała w ła­

śn ie z m iasta do dom u w tow arzystw ie. K oło Ł gger- 

ta zasłab ła n i stąd n i zow ąd. Z aprow adzono b iedacz­

kę do dom u. A le w szelka pom oc dok to rska okazała 

się już bezsku teczna. W p iątek rano n ieboszczkę po­

chow ano . W pogrzeb ie obyw ate lstw o grem ja ln ie w zię­

ło udzia ł. B y ła tam in te ligenc ja — by ło ale też dużo , 

b iednych, k tó rzy daw ali je j ostatn ią przysługę. Z ga­

sła , skw ap liw ie troszczy ła się za życia o tych b ied­

nych . Z każdym rozm aw ia ła . N ik im n ie gardz iła, lo  

też pozostan ie ona u nas w szystk ich w w iecznej pa­

m ięci. N iech P an R edak to r też się za je j duszę po­

m odli!

N iech się P an n ie gn iew a, że dziś tak sm utno p i-  

szę i tak m ało. D o tego jak na pso tę w ysech ł m i atra­

m ent do cna. N iech m i to P an R edak to r łaskaw ie coś 

przyśle na odrestaurow an ie m oich dziu raw ych p łuc, 

i zaraz w ięcej hum oru nabędę. N a przysz ły raz nap i- 

szę coś w ięcej o m ojem koc isku , i jak m ój sąsiad 

uroczyśc ie obchodził im ien iny P ana M arszałka i jak  

w następstw ie tego na ślepo kup ił ślepego kon ia, i co 

z tego w yn ik ło , Z abaw na h isto rja . N iem a o czem ga- 

( jać, — T ym czasem m oje uszanow an ie!

G łęboko un iżony

W O JT E K Z Z A M U R U Z A G R A N Y .

..L U T N IA 1 ' odbędzie się w sobo tę, dn ia 6 kw ietn ia 195 5 

r. o godz. 20-e j w loka lu p . S tefana K lim ka z nast. 

porządk iem obrad : 1) Z agajen ie i w ybór przew odn iczą­

cego w alnego zebran ia. 2) S praw ozdan ie zarządu za 

rok 1954 i udzie len ie pokw itow an ia. 5) W ybór zarządu. 

4) W ybór kom isji rew izy jne j. 5) U stalen ie w ysokośc i 

sk ładek na rok 1955 . 6) W niosk i cz łonków . 7-) Z am kn ię­

c ie zebran ia.

Z A Z A R Z Ą D : P aw lew sk i, sekr. J . K u rzyńsk i, prezes.

— W A L N E Z E B R A N IE S T O W A R Z Y S Z E N IA P A Ń  

M IŁ O S IE R D Z IA Ś W . W IN C E N T E G O A P A U L O odbę­

dzie się w przysz łą n iedz ie lę , dn ia 7 kw ietn ia br. o 

godz. 5-te j po po łudn iu na salce w ikarjów k i.

O l iczny ' udział prosi Z arząd .

— U W A G A C Z Ł O N K O W IE T O W . L U D O W E G O !  

K at. S tow . M łodzieży M ęsk ie j w ystaw i w n iedz ie lę dra­

m at re lig ijny p t. „K rw ią K ap łańską". P rosim y S zan . 

C złonków o w zięc ie grem ialnego udzia łu w przedsta­

w ien iu . Z arząd .

W yd aw ca: B olesław S zczu ka . R edaktor od p o ­

w ied zia ln y: A d am  S zczuk a , W ąb rzeźno , M ick ie ­

w icza 1 . —  D ruk iem : Z akład y G raficzn e B oi 

S zczu ki —  W ąb rzeźno P om orze.

K U P U J Z N A C Z K I
F .O . M .

W ytraw ny M ieszk an ie
stro ic iel  T A ,

słoneczne 4 poko je z ku- 
fortep ianów chn ią i łaz ienką zaraz 

do w ynajęc ia 
z T orun ia przy jeżdża za 
k ilkadn iN atychm iastow e O grod ow a  n r. 2  

zg ł.w adm . G łosu

Pamiętaj a odnoujieniii prenumeraty

„GŁOSU WĄBSłZEShlEGO^

K IN O  

dźw iękow e 

S Ł O N C E

D ziś po raz ostatn i 2 serjow y f ilm  p o  p o i. o  god z. 4  d la  d ziec i 25  gr

„MIASTO WIDM”
O d ju tra najw eselszy po lsk i f ilm  w ojskow y p t.

ŚLUBY UŁAŃSKIE
T ylko 2 d n i cod zien n ie 2 sean se o god z. 4-tej i 8  15

K siążn ica K opem ikańska

w  T oru n iu


